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Śmierć Thorleiia Hauga, króla nart

Warta - Makabi, I. K. P. - Cuiavia
Pierwsze dwa spotkania z rundy finałowej bokserskich mistrzostw Polski

P.U.W.F. wysuwa projekt usprawnienia sportu

Prezesi Rimet i Pelikan o sprawach F.I.F.Ä
W niedzielę rozpoczynają się fi­

nały mistrzostw drużynowych w 
boksie, które przez blisko trzy 
miesiące będą dostarczały pienię­
dzy kasom klubowym, a emocje 
miłośnikom boksu. Mimo bówiem 
zdecydowanie faworyzowanego 
stanowiska Warty i IKP, niespo­
dzianki są zupełnie możliwe, a naj­
mniejsze potkniecie się, może zmie 
nić zupełnie końcową tabelę mi- _ 
strzostw, która teoretycznie winna ' domski w mniejszym 
wyglądać: 1) Warta. 2) IKP. 3) Cu- 
iayia, 4) Makabi.

POŻEGNALNA GRUPA OBOZU HOKEJOWEGO NA TORZE KATOWICKIM

Już na pierwszym meczu Cuia- 
via — 1KP w Inowrocławiu wietrzy 
my możliwość takiej niespodzian­
ki. 1KP jedzie bez Krenca, który ma 
skręconą nogę. Przed meczem bę­
dzie więc prowadzić Cuviavia 2:0. 
Łodzianie mogą liczyć nadto na- 
pewno tylko na punkty Chmielew­
skiego; inne są w zawieszeniu. Ta- i 
ki Rogowski, Jóźkowiak w znacz-' 
oym stopniu. Łada, Dudziak, Ra-
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| wić niespodziankę łodzianom, zwła 
i szcza na własnym terenie. Walczyć 
| będą następujące pary (Cuiavia na i 
pierwszem miejscu): Łada — Pa-! 
wlak, Rogowski—Spodenkiewicz, 
Dudziak — Woźniakiewicz, Fabiń- 
ski — Banasiak, Radomski — Ta- 
borek, Lewandowski — Chmielew­
ski, Jóźkowiak — Wurm.

Nie oczekujemy natomiast nie­
spodzianek. w meczu Makabi —! 
Warta (Cyrk warszawski, godz. 
12), chyba, że ze strony... PZB, któ 
ry, mimo zaprzeczeń Neustadta, 
twierdzi, że walczył on jako zawo 
do wiec z Humerym w roku 1931.

Neustadt, który do Polski przy­
był z Makabi kolońskiej i ma stam- I punkty na upartego tylko w wadze Szymura — Stahl II, Piłat — Neu-

iej, półciężkiej, no i ostatecz- 
robimy tę koncesję na rzecz 
astów Pilnika), w średniej.

W Lipinacli 16.XII odbędzie się ostat­
ni mecz piłkarski o wejście do Ligi mię

ding.
Warszawa niech więc lepiej zo­

stawi w domu swe ambicje lokalne

SWIRK (I. K. B.) 
śląski król nokautu, chce podo­
bno zmierzyć się z Chmielew­

skim.

ko bokser amator. Zresztą przeci- i b0 popatrzmy na zestawienie par i szykuje się raczej na parę -zacię- 
wnik Huntery miał zupełnie inne (Warta na pierwszem miejscu): ■ tych, interesujących zetknięć dwu 
imię — Harry. PZB, który ma po-1 Sobkowiak — Birenbauni. Wirski 
dobno informacje ze związku nie-; _ Rozenblum. Kajnar — Boren- 
mieckiego (tego źródła, w danym | sztein, Sipiński — Neustadt, Anio- 
wypadku — uciekiniera z Niemiec, I |a _ Frodis, Majchrzycki—Pilnik. 
Neustadta, nie polecamy Związko- j I
wi), wyjaśni tę sprawę na najbliż- ,
szem posiedzeniu.

Warta powinna mecz z Makabi dzy" ślUkiem (Świętochłowice) a Na- ■ 
wygrać bez trudu, wystawia bo- przodem (Lipiny). Narazie w rozgryw-] 
wiem skład doskonały, bez luk. Ikach tych lepiej stoi Śląsk, który ma oj 
Warszawianie szanse na jdwa punkty więcej od Naprzodu, wy-1

starczy mu zatem remis. O ile jednak' 
Imecz niedzielny wygra Naprzód, wte-. 
Idy zarządzona zostanie trzecia roz-; 
grywka na gruncie neutralnym, praw­
dopodobnie 23 b. m. w Katowicach lub 
Wielkich Hajdukach. Jak wiadomo bo­
wiem, w rozgrywkach finałowych o 

wejście do Ligi stosunek bramek nie 
gra roli.

P. Janusz Mallow wydelegowany zo­
stał przez PZPN na finałowy mecz pił­
karski o wejście do Ligi Śląsk — Na­
przód, który rozegrany zostanie w nie- 

I dzielę, dnia 16 b. m. w Lipinacli.

różnych stylów: „techniki“ poznań 
skiej i „siły“ warszawskiej. Naj­
lepsze próbki tych przeciwności 
winny nam dać pary: Kajnar—Bo- 
rensztein, Sipiński — Neustadt i 
Majchrzycki — Pilnik. No i występ

Piłata jest zawsze ciekawy, zwlasz 
cza w spotkaniu z przeciwnikiem, 
który ma tak nieprzeciętny cios, 
jak Neuding.

Jeszcze niedawno Ran pisał do nas. 
że chce odpocząć, wykurować się. To 
też zupełnie nieoczekiwanie nadeszła 
za Oceanu wiadomość o porażce, teni 
smutniejszej, że nie majacej nic wspól­
nego z dawna kontuzja oka. Na do- 

imiar złego, ręce, które mu ją zadały. 
I są mało znane nawet w Ameryce. A 
! więc rola Rana za oceanem ogrąn'cza 
i się już do walki z debiutantami i na­
wet z niemi przegrywa przez nokaut. 
Zestawienie tych faktów mówi dobit­
nie o końcu kariery bokserskiej Rana. 
Nie pozostaje mu nic innego jak wrócić 

; do Europy, przerzucić się na karierę 
(trenera pięściarzy polskich i ewentual 
nie szukać szcześc a na ringach konty- 

' nentalnych.
Tragiczna dla Rana walka odbyła 

J się w Bostanie. Przeciwnikiem jego 
I był Harry Devine. Już w drugiej ruti 
dzie Ran padł dwa razy na deski, w 
trzec;ej znów iest na z emi. w szóstej 
silny cios w żołądek kończy ostatecz­
nieZ MECZU WARSZ AWA POZNAŃ 9:7

Na lewo Sipiński trafia lewa Kielara; na prawo spotkanie Sobko- 
wiak — Czo rtek (tyłem).

walke.

TRÓJKĘ WIOŚLAR ZY - OLBRZYMÓW 
wzrostu ponad 195 cm., posiada ósemka uniwersytecka Qxfordu.

PIĘŚCIARZE WARSZAWSCY NA RINGU W BIAŁYMSTOKU 
odineśli zwycięstwo 9:7, mając dzień przedtem sukces nad Wilnem 12:4. Stoją od lewej: Górecki, 
Weiman. Lewin. Motorski (sekundant Bial.). Jantczak, Klaces, Wrzosek, Szpakowicz i por. Żmu­
dziński wiceprezes B.O.Z.B. Klecza od lewej: Pabisiak, Krys'k. Rotsztejn, Piotrowicz, Polus. Maj 

i Ożarek.

i

I
DZIEWULSKI (Radom) 

wykazał na meczu z Piłatem 
nieprzeciętny talent pięściarski.
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U wodzów piłkarstwa światowego
Turniej olimpijski jest postanowiony

Rozmowa z prezesem F. I. F. A. p. Jules Rimetem
Jeżeli sie zwrócę, beda przyleci

prof. Pelikan o przystąpieniu Sowietów do F. I. F. A
Paryź, w grudniu, niej dojdze do skutku, co jest 

Jules Rimet, prezes M ędzyna- zresztą pewne, wówczas podle- 
............. gać będzc regułom F.I.F.A., jeśli 

chodzi o jego techniczne prze­
prowadzenie.

I Dam panu przykład, który wy- 
Ijaśni dokładnie sytuację F.I.F.A. 
[Przypuśćmy, że chce pan zorga­
nizować turniej piłkarski, ale sta 
wia pan warunek, że gracze mu­
szą mieć przynajmniej 180 ctm. 
wzrostu. Ma pan do tego prawo; 
jeśli pozatem stosuje się pan do 
reguł F.I.F.A-, związkowi nie po

rodowego Związku Piłki Nożnej, 
mały, siwy pan o mądrych o- 
czach i żywych ruchach, jest stu 
procentowym Francuzem. Jego 
słowa są proste i odważone. od­
powiedzi wyczerpujące. Jest 
prawdziwą przyjemnością roz­
mawiać z tym sympatycznym I 
■dygnitarzem sportu światowego. J

Rozmowa nasza obraca się do­
koła olimpijskiego turnieju pił­
karskiego, który odbędzie się w 
roku 1936 w Berlinie.

— Przy przeprowadzaniu, tego 
turnieju obowiązywać. będą re­
guły amatorskie, uchwalone na 
'kongresie praskim w roku 1925. 
Na tych samych podstawach 
mógł być zorganizowany tur­
niej piłkarski w Los Angeles, ale 

• Amerykanom nie zależało na 
nim, gdyż nie interesują się pił­
ką nożną. Dlatego to po raz pier­
wszy w dziejach Olimpiad tur­
niej piłkarski nie odbył się w ro­
ku 1932. W Ameryce panują inne 
stosunki: piłka nożna jest spor­
tem mas. rozumiem więc, że 
Nemcy chcą za wszelką cenę 
zorganizować turniej piłkarski.

F-I.F.A. wybrała komisję, któ­
ra szuka nowej formuły amator- 
sk ej. Chcemy znaleźć coś bar- 
dz’ej liberalnego, coś bardziej od­
powiadającego rzeczywistości. O 
dopuszczeniu zawodowców nie­
ma naturalnie mowy. Chodzi tyl­
ko o rozszerzenie praw amato­
rów’.

Ale niecli się panu nie zdaje, że 
sprawa bedzie załatwiona, gdy 
uchwalimy nową formulę ama­
torską. Ostatnie słowo ma bo­
wiem nie F.I.F.A., ale Międzyna­
rodowy Komitet Olimpijski. On 
rozpatrzy nasz projekt, on za­
twierdzi go lub odrzuci- Gdyby 
go zatwierdził, wówczas turniej 

‘berliński mógłby być zorganizo­
wany już na nowych zasadach. 
Jeśli I.O.C. go odrzuci, wówczas 
zostanie wszystko po staremu.

— F.I.F.A. jednak zasadniczo 
zgodziła się na turniej olimpijski.

— F-I.F.A. nie ma na co się 
zgadzać. F.I.F.A. może nadal tyl­
ko powiedzieć poszczególnym 
państwom: możecie, jeśli macie 
ochcftę, wziąć udział w postano­
wionym zasadniczo turnieju, na­
turalnie. jeśli respektujecie posta 
nowienia olimpijskie. Na tern koń 
czy się zadanie F.I.F.A. Jeśli tur-

zostaje nic innego, jak pozosta­
wić wolną rękę swym członkom. 
I państwa same decydują, czy 
odpowiada im ten warunek gra­
nicy wzrostu. Jeśli ktoś ru-e chce, 
lub nie może się na 
musi zrezygnować 
Identyczna sytuacja 
niejem olimpijskim, 
warunków wzrostu 
Komitet olimpiński. stawiając wa 
runek amatorstwa. To jasne — 
prawda?

— Tak, dziękuję!

to zgodzić, 
z turnieju, 
jest z tur- 
Rolę pana 

przejmuje

Praga, w grudniu.
Zatarg piłkarski z Polską został 

zlikwidowany. Pomimo nieuwzglę­
dnienia przez p. Rimeta obliczonych 
„na wyrost“ pretensyj czeskich i 
przyznania odszkodowania w wy­
sokości zaledwie 10.600 zł., Czecho 
Słowacja jest właściwie zadowolo­
na z załatwienia sporu. Mogło być 
gorzej. Narazie oczekuje się prze­
kazania przez PZPN gotówki, któ­
ra już została rozdzielona między 
kluby.

Przed kilku dniami rozmawiałem 
o tej sprawie z wodzem piłkarstwa 
czeskiego, prof. Pelikanem. Zapy-

swe 
spo-

kon-

tany przeze mnie, jak wyobraża 
sobie dalsze stosunki polsko-czsł., 
prezes Asocjacji sformułował 
zapatrywania w następujący 
sób:

— Cieszę się, że nareszcie
flikt został zlikwidowany. Przyszłe 
stosunki zależeć będą od politycz­
nych nastrojów w obu państwach. 
Futbol czeski chętnie utrzymywał­
by stosunki z futbolem polskim nic 
tyle ze względów sportowych 
(drużyny czeskie są angażowane 
wszędzie, a reprezentacje nie są w 
stanie sprostać zaproszeniom nad­
syłanym ze wszystkich stron) —

Jedna burza przed druga
na terenie piłkarstwa w Krakowie

I Atmosfera „przedwyborcza“ na tere- 
'nie KZOPN staje się coraz bardziej go­
rączkowa. Po zebraniu klubów bloku 
i dotychczas rządzącego, które zadekla- 
'rowaly pełne zaufanie do swego przy- 
jwódcy red. Stattera, odbyło się z ko- 
ilet zebranie opozycji, zgrupowanej w 
11. zw. „Bloku Klubów Polskich“, jak 
[twierdzą jednak prowodyrzy, nie lan-i 
sującego haseł wyznaniowych.

I Mimo to zarząd KZOPN dopatruje się 
[przyczyn obecnego rozłamu w pilkarst- 
wie krakowskiem właśnie w wysuwa­
niu haseł walk osobistych i wyznanio­
wych, obciążając tein szczególnie nie­
których sędziów piłkarskich. K. Z. O. 
P. N. wydał w tej sprawie odezwę.

W tej sytuacji zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, iż główna batalia ro­
zegra się częściowo w nadchodzącą już 
sobotę na walnem zebraniu Kolegium 
Sędziów, między zwolennikami obecne-

i

Sprawa zawodostwa Neustadta zo­
stanie wyjaśniona definitywnie jeszcze 
przed meczem Makabi — Warta. W 
sobotę zjedzie do Warszawy komisja 
PZB, która przesłucha Neustadta i wy 
da ostatecznie decyzję.

Bilety dla dziennikarzy na mecz bok­
serski Warta — Makabi będą do ode­
brania w Związku Dziennikarzy Sp. 
(Królewska 35) w piątek w g. 19 — 20. 
O tej samej porze p. red. Włodarkie- 
wicz wygłosi odczyt p. t. „Fizkultura 
w Sowietach“.

Stanisław Petkiewlcz zjechał nagle 
do Warszawy w środę. Stara się on 
o zaangażowanie do jednego z dancin 
gów warszawskich na styczeń. Od 
lutego tańczyć będzie Petkiewicz w 
Rydze.

Mjr. dypl. Sterba. viceprezes Mię­
dzynarodowej Federacji Kobiecej opu­
szcza w tych dniach Warszawę, uda­
jąc się do Krakowa, gdzie odbywać bę­
dzie ..stage" w drugim dywizjonie 2 
pułku Lotniczego.

Orlewicz, jeden z naszych czołowych 
zawodników, ma przyjechać w tym ty­
godniu na dłuższy czas do Zakopane­
go. by trenować i startować.

Mistrzostwa Polski w podnoszeniu 
ciężarów i zapasacli rozegrane zostaną 
w dniach 2 i 3 marca 1935 r. w Katowi­
cach.

go reżimu, a grupą sędziów, która daw 
niej rządziła Kolegium.

Wynik wyborów w K. S. będzie 
pierwszym sprawdzianem, orientują­
cym w układzie sił na „gorącym“ obec­
nie terenie krakowskim.

Zarzad PKS wyłonił komisję trzech 
w składzie pp.: adw. Muszkat, Laskow­
ski i kpt. Kuniczak, która ma powierzo­
ną misję opracowania reformy PKS i 
zbadania projektu PZPN.

Komisja dyscyplinarna przy PZP 
rozpatruje obecnie dwie sprawy. Jedną 
sprawę wniósł zarząd PZP, domagając 
się ukarania zawodnika Cracovii, Roup- 
perta za obrazę sędziego na meczu wa- 
terpolowym Cracovia — Makabi. Roup- 
pert został ukarany przez krak. komi­
sję dyscyplinarną naganą, a PZP żąda 
większej kary.

Drugą sprawi jest skarga krakow­
skiego OZP przeciwko sekretarzowi o- 
kręgu p. Herszendorfowi, zarzucając 
mu działanie na szkodę.

Warszawianka buduje obecnie salę 
gimnastyczną o powierzchni 200 m.’ z 
szatniami i natryskami oraz miejscem 
dla publiczności, co pozwoli na urzą­
dzanie imprez w tej sali. Sala gotowa 
będzie w marcu.

Szumieć, a nie Koźmin bvl ubiegłej 
niedzieli bramkarzem Cracovii na me-[ 
czu tej drużyny z Ruchem w Wielkich i spotka się z TKŚZ z Torunia. Trójka 
Hajdukach. Tę oczywista omyłkę ze-1 — Stogowski, Zieliński i Ludwiczak 
cerska nniiejszem prostujemy. ‘ grać będzie następnie w teamie pol-cerska niniejszem prostujemy.

W obozie A.Z.S. Poznań
hake owego mistrza Polski

W obozie hokejowego mistrza Polski 
— „AZS“ poznańskiego, praca wre w 
najlepsze. Spowodu braku lodu odby­
wają się suche treningi. Ożywiły się o- 
ne ostatnio po powrocie z obozu Kaź- 
mierczaka i Zielińskiego. Obaj znaj­
dują się w doskonalej kondycji fizycz­
nej i obecnie pracują nad jej utrzyma­
niem.

W tegorocznym składzie drużyny 
przewidziane są pewne wzmocnienia i 
zmiany. Ostateczny skład ustalony zo­
stanie naturalnie dopiero po wyjściu 
graczy na lodowiska. W każdym razie 
do pierwszej drużyny będą brani pod 
uwagę następujący gracze: Stogowski, 
Zieliński, Stanek, Ludwiczak I i II, Tier 
ling, Krzyżagórski, 
mierczak, Klemczak, 
bański.

Wszelkie plotki o 
przez któregokolwiek z czołowych gra­
czy są nieprawdziwe.

Sekcja, znajdująca się pod zarządem 
nowego kierownika p. A. Matczyńskie- 
go, ma niezłomną wolę powtórzyć 
swój zeszłoroczny sukces.

Obecnie finalizuje się zamierzenia na 
bieżący sezon. Będzie on dość boga­
ty, o ile tylko dopisze... mróz. Już 21

Warmiński, 
Patrzykont

opuszczeniu

Ostatni kupon!
w wielhjm konkurs e bokserskim

Każ- 
i Ur-

klubu

skim w Zakopanem. W dniach od 2 do 
6 stycznia AŻS grać będzie w Krynicy, 
a w powrotnej drodze 7, względnie 8 I. 
w Krakowie z Cracoyią. Na 12 I. finali­
zuje się umowa z E. V. „Brandenburg", 
a na zakończenie przewidziana jest wi­
zyta w Wilnie u Ogniska.

Resztę terminów wypełnią rozgrywki 
o mistrzostwo Polski oraz mecze mię­
dzymiastowe, których kilka projektuje 
miejscowy OZHL. O meczach tych tru­
dno jednak coś powiedzieć, gdyż jesz­
cze nie wyszły ze sfery projektów.

Miejscowy rywal mistrza Polski — 
Warta — zamierza w tym roku otwo­
rzyć własne lodowisko na swetn boisku 
przy ul. Rolnej. Również jej zamierze­
nia są dość bogate, lecz jeszcze nie 
skonkretyzowane. Przedewszystkiem 
chce Warta w tym roku wykazać, że 
należy jej się również miejsce w ósem­
ce finalistów gier o mistrzostwo Polski.

Udział polskich ping-pongistów na 
mistrzostwach świata w Londynie za­
decydowany będzie w nadchodzącą nie 
dzielę, na dorocznem walnem zgroma­
dzeniu PZTS-u w Łodzi. Tematem o- 
brad będzie również sprawa gruntow-

Teraz jest w porządku!
PZHL zmienia uchwalę o grup e finałowej

Na posiedzeniu Zarządu PZHL zde-jSoedertalje. zasilonego graczami Ha- 
cydowano ostatecznie formulę mi-imarby. Kierownikiem ekspedycji bę- 
strzostw Polski, identyczną niemal z sy Idzie znany gracz Abrahamson, 
gnalizowaną przez nas parę dni temu. Turniej w Zakopanem rozegrany bę-

l)o finału dopuszczono więc osiem'dzie w charakterze trójmeczu Szwecja 
drużyn, przyczem mistrz Polski AZS i— Austrja — Polska; Austrię reprezen- 
Poznań grać będzie na zwykłych pra-Iłować będzie Wiener Eislauf Verein. W 
wach. Zarząd PZHL postanowił nadto.; turnieju w Krynicy weźmie udział 6 
że w rozgrywkach nie weźmie udziału drużyn, a więc poza Szwedami i Wie- 
Oguisko (Wilno), jako zbyt słabe, i za- i deńczykami napewno gospodarze — 
stąpi je Warszawianka. Uchwala mia-jKrynickie TH — oraz prawdopodobnie 
łaby uzasadnienie we względach finan- Cracovia, AZS Poznań i Czarni (Lwów) 
sowych; oficjalna motywacja krzywdzi Dokładny wybór nastąpi na zasadnie 
jednak wyraźnie Ognisko. Nic bowiem." 
nie świadczy o tern, aby Warszawianka; 
miała być silniejsza od Ogniska, wszy­
stko raczej jest przeciw temu.

Mistrzostwa zaczną 
meczami AZS Poznań 
szawa) w Warszawie, 
nickie TH w Krynicy, 
szawianka we Lwowie, .w........... —....
Cracovia — Pogoń nie jest ustalony, w| 
dniu tym bowiem w Krakowie grać bę-

W niedzielę najbliższą, dn. 16 b. m. 
rozpoczynają się drużynowe mistrzo­
stwa Polski w boksie. Na pierwszy 
ogień idą dwa mecze: Makahi — War­
ta w Warszawie i Cuiavia — IKP w lno- 
wrocawiu. Następnie terminy spotkań 
pierwszej rundy przedstawiają się na­
stępująco: 30.12 Warta — Cuiavia w 
Poznaniu i IKP — Makabi w Łodzi, 13.1 
Cuiavia — Makabi w Inowrocławiu i- 
IKP — Warta w Łodzi.

Te sześć meczów stanowi temat na­
szego konkursu pięściarskiego, którego 
zadaniem jest odgadnięcie icli wyników. 
Notabene nie pragniemy, aby czytelnicy 
odgadywali ścisłe rezultaty punktowe 
każdego meczu, lecz wymagamy od 
nich jedynie wskazania zwycięzcy każ­
dego spotkania, względnie wypisanie wy 
niku remisowego.

W konkursie zwycięża czytelnik, któ­
ry uzyska największą ilość punktów, li­
cząc według klucza następującego:

a) za odgadnięcie wyniku uzyskane­
go na ringu 2 pkt.,

b) za typowanie remisu podczas gdy 
na ringu zwycięż/ jedna — wszystko

formy wykazanej w rozgrywkach mi­
strzowskich. Wiedeńczycy grać będą 
nadto 30 i 31 w Katowicach i w Krako­
wie.

O ile obóz w Katowicach uda! się 
świetnie pod względem sportowym, o 
tyle katastrofalnie wypad! pod wzglę-

się 23 grudnia
— Legja (War- 
Lechja — Kry- iyic Muisuumnut wypau.
Czarni — War-'dem finansowym. Smutno przedstawia- 

Termin meczuI

Górny jubilatem! Górnemu brakuje 
do jubileuszowej 250 walki — dwu spot 
kań. W ciągu trzech lat ostatnich, któ­
re spędził w obozie zawodowców, sto­
czył on wszystkiego 14 walk, a więc 

Iśmiesznie mało, teinbardziej, że Polacy 
są wyzyskiwani i muszą się bić za gro 

,sze. Nprz. za ostatnią walkę, przed 
; dwoma tygodniami z Stegemanem w 
Berlinie, otrzyma! Górny wszystkiego 
80 marek niemieckich. To też nic dziw­
nego, że Górny bieduje w straszny spo­
sób. Ma on 28 lat i jest żonaty.

ją się wobec tego perspektywy wyjaz­
du do Davos. Prawdopodobnie uda się 

.j... __ ___ „ ...... .. .....„...... jednak dostać subwencję, która musia-
dą Szwedzi. Mecze rewanżowe odbędą laby jednak być dość znaczna, gdyż 
się w połowie stycznia. koszt wyjazdu waha się w granicach

Sezon międzynarodowy zarysowuje 5.000 zł.
się coraz wyraźniej. Przedewszystkiem I Kpt. Sachs przewiduje następujących 
więc reprezentacja Szwecji opuszcza 
już 18 b. m. Sztokholm" w drodze do 
Gdyni. Rozegra ona pierwszy mecz już.
21 b. m. w Poznaniu, 23 w Krakowie, 26 
— 28 weźmie udział w turnieju zako­
piańskim, 30 i 31 grać będzie we Lwo­
wie. później w Krynicy. Reprezentacja 
Szwecji składać się będzie z graczy naj 
silniejszego klubu prowincjonalnego

KONKURS PIĘŚCIARSKI 
„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"

1. Makabi — Warta

2. Cuiavia — IKP. •

Warta — Cuiavia .

1. K. P. - Makabi .

Cuiavia — Makabi .

I. K. P — Warta .

3.

Imię i nazwisko

Dokładny adres:

graczy jako ewentualnych reprezentan- [ 
tów; bramka: Stogowski, Przezdziec- ‘ 
ki: obrona: Ludwiczak, Sokołowski, Le 
miszko I; atak Wolkowski, Marchew-; 
czyk. Kowalski: II atak: Król, Zieliński, [ 
Michalik: rezerwa: Stupnicki, Głowac-i 
ki, Materski.

*
U7 hokeju łódzkim jest wprawdzie 

jeszcze zupełna cisza, okręgowy zwią­
zek jednak przygotowany jest na po­
witanie lodu. Mistrzostwa mają się za­
cząć 30 grudnia i rozegrane będą tylko 
w jednej kolejce między czwórką na­
stępujących klubów: ŁKS. Union Tou- 
ring. Triumf i Strzelecki KS.

W czwórce tej wybija się zdecydo- 
! wanie ŁKS, który grać będzie w nastę- 
Ipującym siadzie: Jakubiec, Rusinkle- 
wic, Frentzel. Król. Zaleski, WislawskI, 
Lutrosiński, Tadeusiewicz.

Dużych postępów należy sie spodzie­
wać po drużynie Triumfu, która w b. 
sezonie grać bedzie w składzie: ..Har­
ry“, Zelmer, Neuman. Wolff. Dressler, 

iSauer. Heppner i Omenzetter. Siłnlej- 
jsza niż w sezonie ubiegłym powinna 
i być też drużyna Union Touringu, w 
której wystąpią Olesch. Brauerowie. 
Jacobi, Stettka, Werk i Heinrich.

Kluby łódzkie obiecuia sezon bogat- 
iszy niż w latach ubiegłych, a związek 
|okręgowy projektuje szereg spotkań 
międzymiastowych.

I

bm. gościć mają w Poznaniu Szwedzi.nej reformy systemu rozgrywania mi- 
Na święta drużyna zostaje w Poznaniustrzostw Polski, która powinna się 

przyczynić do rozwoju wszerz ping- 
ponga.

Projekt ten w głównych zarysach 
przedstawia się następująco: Stwarza 
się nową konkurencję t. zw. „przedboje 
mistrzostw Polski" (do których może 
się zgłosić każdy), a która ma wyłonić 
drogą specjalnej eliminacji pozosta­
łych najlepszych zawodników. Z po­
śród zwycięzców przedbojów do ści­
słego finału dojdzie czwórka, tak więc 
do mistrzostw Polski dopuszczonych 
będzie po 4 mistrzów okręgowych i 4 
z eliminacji (przy 8 okręgach — 36 za­
wodników).

25-lecie automobilklubu Polski zało­
żonego w roku 1909 obchodzone będzie 
nabżeństwem i uroczystym bankietem 
w dniu 18 b. tn.

jedno która drużyna — 1 pkt., 
c) za typowanie zwycięstwa — 

stko jedno której drużyny — podczas 
gdy w rzeczywistości uzyskany zosta­
nie wynik remisowy — 1 pkt.

W sumie zatem czytelnik, który od­
gadnie bezbłędnie wyniki wszystkich 
sześciu spotkań, może zdobyć maksi­
mum 12 pkt.

Dla zwycięzców (posiadaczy najwięk 
szej ilości zdobytych punktów — w ra­
zie równości pkt. nastąpi losowanie), re­
dakcja przeznacza nagrody następują­
ce: 1 — punching hall, II — para ręka­
wic bokserskich, 111 — obuwie bokser- 

■ skie. IV i V — półroczna bezpłatna pre­
numerata Przeglądu Sportowego. VI — 
X — kwartalna bezpłatna prenumerata 
Przeglądu Sportowego.

Przypominamy, że kupon załączony 
w numerze dzisiejszym jest już ostatni 
i że czytelnicy, którzy pragną, aby od­
powiedzi ich był brane pod uwagę, mu­
szą go wysłać na zwykłej kartce pocz­
towej najpóźniej w dn. 15 b. m.

Czasu jest zatem mato. Radzimy nie 
zwlekać!

wszy-

ile przedewszystkiem dla konty­
nuowania przyjacielskich kiedyś 
więzów z najbliższym sąsiadem. 
Narazie sprawa ta jest w zawieszę 
niu z przyczyn ze sportem nie ma­
jących nic wspólnego.

Ponieważ prof. Pelikan jest w 
FIFA referentem dla spraw 
wschodnich, poprosiłem go o opin­
ię w sprawie ewentualnego przy-' 
jęcia piłkarstwa sowieckiego do 
Związku,

— Rozmawiałem o tent w cha­
rakterze czysto informacyjnym z 
przedstawicielami futbolu sowiec­
kiego, którzy niedawno bawili w 
Pradze. Sądzę, że wstąpią oni do 
FIFA wtedy, gdy będą w tern wi­
dzieli swój interes, to jest kiedy 
miarodajne czynniki w Sowietach 
przez stałe rozgrywki z drużyna­
mi państw zachodnich zechcą pod­
nieść dość słaby poziom technicz­
ny swego futbolu. Narazie się na to 
nie zanosi. Ponieważ FIFA, która 
obejmuje prawie cały świat, na 
wstąpieniu Sowietów nie zależy, 
nie wystąpi też ona z żadną propo­
zycją.

W razie zwrócenia się Sowietów 
z prośbą o przyjęcie, prośba taka 

| zostanie z pewnością załatwiona 
j pozytywnie, o ile futbol sowiecki 
zechce respektować obowiązujące 
członków FIFA przepisy.

Tymczasem jednak państwa, któ 
re chcą rozgrywać mecze z So- 

! wietami, muszą w każdym poszczę 
l gólnym wypadku prosić o pozwo­
lenie.

Co do meczów Sowietów z Tur­
cją, to drużyna turecka występo­
wała jako przedstawicielka jakiejś 
organizacji socjalnej, nie mającej 
rzekomo nic wspólnego ze związ­
kiem państwowym. Gdyby się po­
dobny „wypad“ 
stwo 
cje.

O 
FIFA 
własnej skórze futbaliści sowieccy. 
Mieli jechać na rewanż do Turcji, 
naskutek jednak odmowy ze stro­
ny tureckiej, musieli z tego zrezyg 
nować. Gdyby należeli do FIFA, 
mieliby gwarancję otrzymania od­
szkodowania za zerwanie umowy.

— Wyjaśniłem to wszystko — 
dodaje prof. Pelikan — przedsta- 

j wicielom sowieckiego futbolu, któ 
; rży jednak chcieliby nie należeć do 

FIFA, a równocześnie rozgrywać 
mecze z drużynami zrzeszonemi w 
FIFA. Sprawę tę referowałem tak­
że na ostatniem posiedzeniu zarzą­
du Związku.

ponowił, piłkar-
tureckie poniesie konsekwen

konieczności należenia do 
przekonali się zresztą na

Ten Polak był Niemcem
Nowa afera naszego

Berlin, w grudniu.
Ledwo polski boks zawodowy 

wyjrzał na świat, a już mamy z 
nim kłopoty. Mamy na myśli natu­
ralnie rodzima produkcje, a nie na 
szych wielkich rodaków za ocea­
nem. jak Jarosz. Dubliński, etc. 
Pierwsze występy polskich profe- 
sjonałów w Berlinie wypadły korni 
promitujaco.

Zdołaliśmy np. wyświetlić taje­
mnicę kryjąca owego Fdaka, który 
przegrał kompromitująco z Czi- 
chosem. Nazywa on sie Kade. jest 
obywatelem niemieckim, mieszka­
jącym stale we Wrocławiu; ze 

(względu na niska klaso pięściarską

Ale od czego sa Katowice i tam­
tejszy „związek“ polskich profesjo 
nałów? Przy pomocy kilku ślą.s- 1 . . -_ . . . ,
kich zawodowców otrzymał Edak zabaKnia opinię piłkarstwa konty- 
vel Kade polska licencje zawodni- mentalnego w Anglji, a teraz ten 
czą! Teraz ma on prawo(?). jąko mecz z Węgrami.
Polak (!). walczyć w Niemczech i “

Los pozostałych bokserów jest jesz­
cze gorszy. Kokot i Strużyna nie mają 
ani pracy, ani walk, Wrazidło zarabia 
sobie przygodnie, podobnie jak i Nie- 
sobski, najlepiej mają jeszcze Pyka i 
Wochnik, pracują bowiem w hucie i ma 
ią stale zajęcie. . .............„......... „ ______ .,

W niedzielę walczy Górny w Mona-!oje uzyskał on licencji niemieckiej.

boksu zawodowego 
jak nam wiadomo, stara się o no­
we kontrakty, m. inn. w Lipsku.

Działalność katowickiej kliki za 
wodowej budziła już niejednokrot­
nie wątpliwości: tym razem prze­
kracza ona granice. Jeśli żadna 
polska instancja sportowa nie ma 
na tok tych spraw wpływu, to nie 
mą imej rady, jak polecić je opiece 
najbliższego komisariatu policyjne­
go.

gli-

chjum z Niemcem Ńefzgerem i w ra­
mach zawodowego meetingu, którego 
atrakcją jest walka Heuser — Leid­
mann.

Węgrzy t>y| leisi
Mediolan, w grudniu.

Niebardzo do twarzy jest Wło­
chom w insygniach mistrzów świa­
ta. Najpierw nieszczęśliwy mecz 
w Londynie, który wciąż jeszcze

Nie wie Pan (i) jaki pre­
zent ofiarować najmilszej 
osobie na Gwiazdką?

Proszą zaprenumerować 
„KINO“ na rok 1935! Wy­
daje sią tylko 12 złotych, a 
obdarowanv bądzie wdzią- 
cznv przez cały rok...

Włosi wygrali coprawda, wy- 
I grali nawet, grając przed 20 min.

ŁYŻWY, BUTY WIATRÓWKI. KOST.I. NaKRCIARSIE 
poleca„PNEIYtt SPORTBWF *SfSSS

NARTY,
WIĄZANIA, 
KIJKI
UBRANIA

—w w w. . r——w—w gran iidwti, grając przca niin.
Jugosłowiański Związek Piłki Noż- (dla odm a 11V pomoę-

[ nej wyznaczy! już reprezentację, któ- “ ' 
I ra walczyć będzie 16 b.m. przeciwko 
' Francji. Skład jest następujący: Gla- 
! zer; Ivkovic, Matosic; Arsenjevic, Ga- 
I jer, Lechner; Glisovic, Zivkovic, Mar- 
I janovic, Vujadinovic, Zecevic; rezer- 
[ wowi: Cułic, Mikacic, Lukic, Marusic, 
[ Petrak, Valjarevic, Sekulic i Tirnjanic. 
j Skład ten wywoła, dość poważne za 
| strzeżenia w tutejszych sferach spor- 
l towych. Charakterystyczne jest, iż naj 
i lepszy gracz „Jugosławji“, Sekulic, je­
den z najlepszych graczów w calei Ju- 

1 goslawji, został wyznaczony jedynie na
rezerwowego.

ŁYZUłY hokej ą
KRAJOWE
I ZAGRANICZNE,
TRZEWIKI

ŁYŻWY
I
SPRZĘT

Najkorzystniej oferuje 
WYTWÓRNIA SPRZĘTU SPORTOWEGO 

„STADJON” 
WARSZAWA, ul. KRÓLEWSKA

TELEFONY: 2S5 II, 581-?6
Cenniki na łgdan e wysyłamy grat s

31

nik Bertoloi rnusiał zejść z bois­
ka), ale na zwycięstwo nie zasłu­
żyli. Węgrzy byli lepsi kombina­
cyjnie i stylowo, mieli więcej z gry, 
tylko byli mniej skuteczni i strze­
lali gorzej.

Na przegraną w każdym razie 
nie zasłużyli, najwyżej na remis.

Włosi mieli slaby dzień,. Alle- 
mandi kiksował, pomoc źle poda­
wała, zwłaszcza Pizollo budził 
wprost litość. Gdyby nie Ceresoii 
w bramce i Meazza, a zwłaszcza 
Guaita w ataku, żleby było z Wło­
chami.

Węgrzy mieli lepszą pomoc (co- 
prąwda środek włoski Ferraris pod 
koniec przewyższał Szuecsa), ró­
wną obronę, a atak nieproduktyw­
ny. Zawiódł słynny Sarosi, tak, że 
wszystko spoczywało na barkach 
Auera.

Publiczność gwizdała na swych 
ulubieńców, aż przykro było słu­
chać. I to mimo zwycięstwa.

Frid.

SPORTOWCY ><ś NARTY ŁUBIORYHNĄRC? Wo w SKŁADNICY SPORTOWEJ WttlftW 5
■RET TA T>TV ŁYŻWY, HOKEY 
i* > SANECZKI, BOKS »

4.

5.

6.
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Wi^llcio
w sprawie gruntownej

słowo P.U.W.F.
reformy tycia sportowego w Polsce

Już od kilku miesięcy chodziły po 
świecie sportowym słuchy, że PUWF 
opracowuje projekt reformy, mającej 
na celu uzdrowienie życia sportowego 
w Polsce.

W dniu 12 b. m. pogłoski te oblekły 
się w szaty realne: na konferenc: 
zwołanej w zastępstwie chorego dy 
PUWF płk. Kilińskiego przez ppl. 
Engla nasze „ministerstwo sportu 
przedstawiło zaproszonym imiennie 3' 
osobom spośród świata sportowego 
swój, jak brzmi bodaj jego nazwa ofi­
cjalna „projekt usprawnienia organiz." 
cyjnego polskiego sportu i treningi 
sportowców".

Niestety, mamy zbyt mało czasu 
aby w numerze dzisiejszym omówi; 
szczegółowo poszczególne punkty za­
mierzonej reformy, oraz zobrazować 
ciekawsze fragmenty, ciągnącej się 
prawie do godz. 23-ej dyskusji.

W każdym razie, na gorąco należy 
podkreślić, że PUWF. Zajmujący się 
dotychczas pracą wyłącznie wszerz, 
zainteresował się również sportem re­
kordowym, czy jak się to nazywało 
na konferencji — reprezentacyjnym i 
że, jak o tern zapewnił zebranych 
ppłk. Engel — pragnie sportowi temu ) 
przyjść z realna pomocą.

To jest strona ideowra projektu. A!e ■ 
za idea przy iść musi wykonanie. I tu-1 
taj mimowoli ciśnie sie na usta pyta-1 
nie: skąd weźmie PUWF do zamierzo-: 
nej 
gramie pracy — ludzi i środki.

Bo nie trzeba sie łudzić ani na 
le. że przedewszystkiem bez 
wszystkie sztandarowe słowa w 
ju „realna pomoc", „udoskonalenie", 
„usprawnienie", „dobro Państwa", zo­
staną tylko na papierze.

A łudzi odpowiednich do tak _  _
wiedzialnych reform PUWF ieśli nawet dzi, wśród których znajdzie się niewie 
posiada, to napewno w 
tylko procencie. Nie chodzi tu prze-1 W 
cięż tylko o centralę, ale o ośrodki podk 
w. f„ miejskie komitety w. f„ słowem o | sprawy szanse nie sa

t

■
*•* w

FINALIŚCI DRUŻYNOWYCH MISTRZOSTW POLSKI W SZABLI
Na lewo zdobywcy 2-go miejsca, zespół P.K.S. Katowice, na prawo — A.Z.S. Poznań (3-cie miej­

sce). Pierwszeństwo zdobyli szermierze Warszawianki.

tegoryczne stanowisko w tei sprawie 
podkreślamy ogromnej w pro- (PtJWF, w którego projekcie między 

wierszami wyczuwało sie powiedzenie 
społecznemu światowi sportowemu ta­
kich mniejwiecej 
pracowali tyle lat i co z tego wynikło? 
Upadek, korupcja.
wyników, fiasco 

j tego do pracy bierzemy sie my; 
odpo- zastrzegamy sobie prawo wyboru lu-

chwi- 
ludzi 

rodzą
słów: — wyście

rozkład, obniżenie 
finansowe. Wobec 

ale

minimalnym lu spośród waszych działaczy.
_ 2C 1„ "r imię sprawiedliwości musimy
ale o ośrodki! podkreślić, że przy takiem postawieniu 

" ‘ " i równe. Sport
najdrobniejsze komórki z których owa ■ cywilny, czv jak chce PUWF — spo- 
zamierzona reforma ma promieniować, 
nabierać rumieńców życia i rozpędu 
do pracy naprawdę twórczej.

Przedstawiciele sportu reprezentowa 
ni na konferencji zbyt może słabo 
poza ppłk. Glabiszem. podkreślali ten 
moment. Zasugerowało ich bodaj ka-

łeczpy, powstał z niczego, szedł nao- 
gół o własnych siłach, prawie nigdy

nie posiadał środków finansowych, a 
więc i egzekutywy w stosunku do 
związków, klubów i jednostek.

Dlatego też nie należy bynajmniej 
przesadzać, jakby ów sport społeczny 
poprowadził swa pracę, jakby wyglą­
dało jego morale i wyniki, gdyby po­
siadał choćby tak skromne, mimo 
wszystko, środki finansowe jak PUWF 
w chwili obecnej.

I dlatego mamy wrażenie, że PUWF 
powinien w swoim projekcie stanow­
czo uwzględnić w sposób o wiele szer 
szy przedewszystkiem materiał ludzki, 
wyrosły i dojrzały na sporcie cywil­
nym, rzecz jasna po dokladnem odsia- 
niu plew od ziarna.

Jeśli chodzi o środki, to sprawa ta

bardziej radykalnych, jeszcze 
zapewniających

przynajmniej w r. 1935-ym nie będzie 
się przedstawiała również zbyt różo­
wo. Ppłk. Engel przyznał bowiem, 
że projekt przedłożony, że się tak wy­
razimy. zaskakuje przyszłoroczny bud 
żet PUWF, że temsameei trzeba będzie j 
operować przesunięciami różnych po- i 
zycyj. że poprawa sytuacji w sporcie 
reprezentacyjnym odbije się na pracy 
wszerz.

Te krytyczne uwagi podnosimy tu., 
bynajmniej nie w celu rzucania kłód 
pod nogi PUWF. Przeciwnie — pro­
jekt uważamy za punkt wyjścia ku lei» 
szemu jutru, za próbę ruszenia z mar­
twego punktu, za podjęcie walki z de­
presją, chaosem i upadkiem. Mało te­
go — spodziewaliśmy się projektów

KOSZYKARKI MAKABI i WARSZAWIANKI 
biorą udział w turnieju zimowym o puhar O.Z.G.S.

jeszcze 
bardziej zapewniających ingerencję 
PUWF na obsadę personalna związków 

i i ich program sportowy i wykonaw­
czy.

Boimy sie tylko, żeby nie skoczyło 
się na słowach, ź<vy ludzie niefachowi 
i związani ze sportem ad hoc. nie spo­
wodowali zawalenia całei koncepcji, 
co równałoby się bodaj że pogorszeniu 
obecnej sytuacji.

Reformę tego rodzaju, zdaniem na- 
szem, trzeba zacząć wprowadzać w ży

SZYMURA (Warta) 
choć zremisował przed miesią­
cem z pogromca Karpińskiego— 
Figgem (Ntemcy), w Warszawie 

nie mógł pokonać Doroby.

Dwa dni szermierki w Warszawie 
Turniej najlepszych florecistek. Finał szablowych mistrzostw Polski 

Tegoroczny jesienny sezon szer­
mierczy zapoczątkowały niewia-I 
sty. dając tern wyraźny dowód od-1 
rodzonej ruchliwości. Niestety, po-1 
ziom walk na planszy nie odpowie I 
dział sprawności organizacyjnej: 
szwankowała zwłaszcza technika 
nóg, stale nie nadążających za 
szybkością ręki. Również taktyki 
po najskrupulatniejszej analizie zna 
leźliśmy zaledwie „nieznaczne śla­
dy“.

Wogóle zauważyłem, że nawet 
bardzo inteligentne zawodniczki 
nie lubią operować sprytem w wal­
ce. Trafić za wszelką cenę i to tno 
żliwie prędko — zdaje się być ha­
słem walczącej niewiasty. Nikt tu 
nie fatyguje się badać słabych 
stron przeciwniczki. Również dzie 
dżina tempa należy do rzeczy za­
poznanych.

Coraz bardziej zaczynam nabie-

rać przekonania, że instruktorzy 
nie robią dobrze, ładując w dorod­
ne główki zawiele mądrości tak­
tycznej, albowiem robi się tam po­
tem wielki zamęt. Należą'oby ra 
czej iść na technikę, bezwzględnie 
ćwiczyć nogi — podstawę stylu i 
zręczności, nie pozwalać na negli­
żowanie żelaznej zasady „estety­
ka przedewszystkiem“. Jak ma wy 
glądać „pani na planszy“, pokaza­
ła w Warszawie Angielka Nelligan. 
Wartoby ją naśladować.

Poco zresztą szukać aż tak wy­
soko i daleko- Wystarczy, że mimo 
braku punktowych sukcesów, 
lepiej podobała się w sobotę 
ryńska, która zajęła zaledwie 
miejsce.

Taktycznie nieźle wypadła
chówna. Laskowską najniepotrzeb- 
niej zjadły nerwy. Dr. Seric.-i wal 
czyła początkowo dość pewnie i 
silnie, wkrótce jednak robota jej 
jakby zwolniała i zmatowiała. Szu- 
strówna była słabsza tiiż na wios­
nę w Katowicach. Stanoszkówna i

naj- 
Go-
5-tc

Du-

Ryszfeldówna poprawiły się nieco ; szeregu ostro i zapalczywie prowa 
w formie. Rotenbergowa jak na 
pierwszy występ, nie wypadła naj 
gorzej.

Puhar przechodni P.Z.S. i nagro 
dę im. Zw. Dziennikarzy i Publi­
cystów Sportowych zdobyła Du­
chowna. Wręczenie tych trofeów 
odbyło się w uświęcony tradycją, 
lecz nie wiem czy w odpowiedni 
sposób, t. zn. w obecności 2—3 o- 
sób z pozostałej publiczności i przy 
całkowitej absencji członków za­
rządu P.Z.S. względnie klubu, u- 
rządzającego turniej.

Finał o mistrzostwo 
na szable, rozegrany w niedzielę d. 
9 b. m., nie był zbyt 
wobec niestawienia się obrońcy ty 
tulu — 
dobrze, 
jednym 
stępuje

Finał
..Warszawianki“. Zarówno AZS. 
Poznań, jak i silny PKS. z Kato­
wic wywiozły dwucyfrówki po

FLITA ZAPAŚNIKÓW WARSZAWSKICH
U góry siódemka, która uzyskała na Śląsku remis 11:11, u dołu 

działacze z prezesem Chotomskim w środku.

dzonych walk.
Skoro wspomniałem o ostrości, 

trudno mi nie wyznać, jak to wła­
ściwie było. Odrazu w meczu War 
szawianki z AZS-em zaczęto wal­
czyć szybko i bez większego na­
mysłu, jąkgdyby wszystkim spie­
szyło się na pociąg. Dalszy ciąg 
toczył się już bez wszelkich hamul­
ców. Opinję szermierki jako sztuki 
pięknego władania bronią ratował 
jedynie junjor Warszawianki—Kle- 
ban. Poza nim najmniej grzechów 
w związku z nadużyciem siły fi­
zycznej mieli: Suski, Segda i Sobik. 
Reszta panów, a raczej większość, 
bo aż dziewięciu, z powodzeniem 
zademonstrowała wielkie „pranie“ 
To był dopiero trzask!

Nie będę zagłębiał się w szcze­
góły, nie wymienię kto, kogo i w 
co... Pozwolę sobie jednak rzucić 
nieśmiały projekt zmiany termino­
logii w analizie przewodniczącego 
jury przy tego rodzaju walkach. 
Przewodniczący mógłby np. pytać 
bocznych sędziów: „Czy ostatnie 
rąbnięcie doszło?“ lub „Co się 
ło z tern palnięciem w głowę, 
słyszałem huk?“ i t. p.

I jeszcze jedno zastrzeżenie, 
co było sprowadzać za ciężkie pie- 

i niądze w czerwcu r. b. superasów 
i światowych Kabosów, Rajcsany- 
I ich i Marzich, skoro w 5 miesięcy 
' potem indywidualizm polski gwizd I s<>w dla trenerów, instruktorów i przo- 
, nął sobie na piórkowe finezje i wali I downików w różnych dziedzinach spor 
i nietyle sztuką krzyżową, ile bez|<u:
sztuki w... pierwszą krzyżową. 1 PUWF obejmie finansowanie obo-

IoHvnvm i',.,,,.,,, I z(,w kondycyjnych i treningowych dla■ i. • Ci aym Jasnym punktem nie- . zawodników reprezentacyjnych;
dzielnych zawodów było stwierdzę t 6) PUWF wzmocni autorytet kapita­
nie znacznych postępów w sposo- ; nów sportowych w związkach państwo

czeka ze strony 
na mocna, rze- 
ze wsZech stron

drużynowe

atrakcyjny

drużyny K. S. Lwów. Nie­
kiedy klub opiera się na 
czołowym szermierzu i u- 
z pola po jego stracie.
był kompletnym sukcesem 

Zarówno

GARBARNIA - CRACOVIA 2:1
Radwański, jąkgdyby atakowany przez Pajaka, wybija piłkę pię­

ścią. Na lewo Pazurek, na prawo Walick

sta- 
bo

Po-

cie, kiedy aparat będzie zmontowany 
w najdrobniejszych szczegółach, gdy 
będzie się posiadało stuprocentową 
pewność, że od chwili wkroczenia 
PUWF w życie sportu społecznego 
krzywa postępu zarówno organizacyj­
nego jak i sportowego zacznic się piąć 
w górę i tylko w górę.

Przy takiem postawieniu sprawy 
PUWF poza swoja ..racja stanu“ bę­
dzie miał jeszcze broń tak potężną jak 
opinja, która oddawna 
Państwowego Urzędu 
czową, realna, a wiec 
pożyteczną ingerencję.

Że sprawy te PUWF bierze pod? u- 
wagę, jesteśmy o to spokoini. tafcwm"“ 
jak głosujemy przez ak<amację za t’o- 
brą wolą i chęcią nawiązania przez 
Urząd ścisłego kontaktu oraz współpra 
cy ze sportem społecznym. Momenty 
te przedewszystkiem napawają nas o 
tucha. że przecież różnice zdań, zazna 
czające się między poszczególnymi 
członkami konferencji, a stanowiskiem 
PUWF zostana wkońcu ku dobru obu 
stron uzgodnione. W pierwszym rzę­
dzie chodzi tu o podniesienie, a nie jak 
obecnie obniżanie (wierzymy, że całko 
wicie przypadkowe) autorytetu cywil­
nych najwyższych magistratur sporto­
wych Z.Z.. a przedewszystkiem P.K.OI.

Punkty projektu odczytanego po sło­
wie wstępnem i referacie ppłk. Engla 
przez mjr. Chruściela brzmią następu­
jąco:

1) PUWF utworzy wydział repre­
zentacyjny sportu na terenie Urzędu:

2) Przy PUWF powstanie Rada Spor 
towa. organ doradczy i opiniodawczy. 
W skład Rady wejdą przedstawiciel 
sportu społecznego, powołani imiennie 
przez dyrektora PUWF:

3) dla podniesienia poziomu sportu 
PUWF opłacać bedzie trenerów kra­
jowych. a w wypadkach wyjątkowych 
i zagranicznych;

4) PUWF podejmie organizację kur-

bie przewodniczenia kpt. dr. Arna- j wych przez zatwierdzenie ich stano- 
lowicza. Zyskujemy w nim nową, | wisk:
b dobrą siłę sędziowską. j 7) PUWF dołoży starań, aby sport

Tak. czy inaczej, machina szer-; w sz*<0*e był ścisłe powiązany z ogól- 
iniercza ruszyła, a że ze zgrzytem i "yin Isyst*Jt,ę,r1 kultury fizycznej i spor 

i ni^S ŚCia'nl“ t0 0StateCZ- ' ^przytoczonych uprawnień PUWF 
| me wina złego naoliwienia w po- skorzysta przez:
czątku sezonu. | a) prawo kontroli nad działalnością

i klubów i związków:
b) prawo udzielania zezwo*eri na wy 

jazdy naszych zawodników zagranice 
i zezwoleń na zapraszanie do Polski 
obcych sportowców;

c) prawo czynienia zmian w kalen­
darzu spotkań międzynarodowych;

d) prawo wykluczania nieodpowied­
nich pod względem moralnym zawodni 
ków reprezentacyjnych z listy uczest­
ników obozów treningowych:

e) prawo stosowania rygorów w ra­
zie niezastosowania sie związków i klu

I bów do żadari i wymagań PUWF.
Pod adresem naczelnych społecz­

nych władz sportowych PUWF wysu­
wa dezyderaty następujące:

1) Zwrócenie wiekszei uwagi na 
wychowawczo - społeczne walory spor 
tu;

2) dążenie do wprowadzenia kon­
solidacji organizacyjnej sportu u dołu

I i u góry przez komasacje poszczegól- 
I nych jednostek organizacyjnych;

3) zorganizowanie stałei i syętema-
i tycznej opieki nad sportem reprezen­
tacyjnym;

4) uzgodnienie pracy poszczegól­
nych Związków z PUWF.

■ Ciekawą dyskusje i wywody na te- 
' mat tych postulatów omówimy w nie- 
I dzielnym, następnym numerze „Przeglą 
| du Sportowego“.

Inż. Jerzy Grabowski.

II-GI GARNITUR ŚLĄSKA
Od prawej: Uherka, Jaskulak, Banacha, Lizurek, Nawa, Cichy, 

Nowakowski, Pawlica (sekundant).

NAJLEPSZA 8-KA LWOWA
Od lewej: (sekundant). IJeberman, Schirak, Ackerman, Warczew- 

ski, Bitej, Michniewicz, Widding. Szwarkowski.
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Walka bohaterstwa i patosu ducha z małością, degeneracją i upadhiem
Noszenie w klapie marynarki klubo- Gdybyś żądał tego stanowczo sędzia lissier, zmylony czarną skazą na beto­

wego znaczka, lub piastowanie takiej, musialby go zdyskwalifikować!.„ ( ' ....................
czy innej godności w którymś ze związ

. _ . Inie, przerwał zawcześnie finisz i w o-
czy innej godności w którymś ze związ —Tak — uśmiechnął się Charley Istatnim momencie wyminął'go Girar- 
ków sportowych nie jest jeszcze spor- White — tylko wówczas wygrałby sę- dengo — to choć „Grand Prix Wolber“ 
tern, leży od niego nieraz bardzo dale- ' ' 
ko i niekoniecznie ku niemu prowadzi.

Również nawet czynne uprawianie] 
ćwiczeń fizycznych niezawsze jest spor\ 
tern i może być niekiedy wręcz jego za 
przeczeniem.

Istota, sens sportu leży głębiej. Sport 
nie koncentruje się bynajmniej w mięś­
niach, a sięga znacznie dalej, przenika t 
do psychiki i dopiero kształtując ją w -nikomu na kółko, 
specjalny sposób stwarza sportowca w ' 
calem tego słowa znaczeniu.

Kwestie te oświetlono i oceniono już 
dawno w związku ze sportem; powsta­
ły określenia „duch sportowy“ i „ety­
ka sportowa“; stworzono też „sporto­
wy światopogląd“. To też dziś niema 
celu poruszać nanowo rozwiązanych 
problemów. Idzie o co innego.

Sygnalizowane ostatnio calemi seria 
mi bójki i samosądy na boiskach, brud­
ne machinacje zawodników i kierowni­
ctwa, kompromitujące posunięcia sę­
dziów sportowych i t. d. nastręczać mo 
gą niejednemu szereg wątpliwości od­
nośnie zdrowia dzisiejszego sportu, je­
go wartości wychowawczych i sil mo­
ralnych. Terminy „duch sportowy“, 
„etyka sportowa“ w powodzi smut­
nych wypadków chamstwa i brutalno- ; 
ści wydawać się mogą czasem jedynie ' 
pięknemi, a pustemi balonikami, nadę- i 
temi przez nieszkodliwych dla otocze­
nia idealistów.

A jednak tak nie jest, postokroć nie!: 
Może te kilka przykładów przytoczo-1 
nych tutaj z długiego szeregu im po-1 
dobnych potrafią rozwiać wątpliwości! 
sceptyków, a sportowców czynnych i 
organizatorów natchną do nowej praw­
dziwie sportowej pracy.

Kilkanaście lat temu walczył z mi­
strzem świata wagi lekkiej Bcnny Leo- ■ 
nardem niejaki Charley White, dobry ( 
pięściarz, obecnie naczelny instruktor ', 
kultury fizycznej w Chicago. Szalona 
amicja, sumienne przygotowanie Wlii- 
tea wtrąciły championa iv nielada o- 
presję.

W siódmej rundzie, trafiony wście­
kłym ciosem Leonard wyleciał przez 
sznury na publiczność i wrócił na ring ' 
dopiero z pomocą swego brata. Opa- i 
nawal sie, przetrwał kryzys i wygrał. 
Po meczu przyjaciele Whitea rzucili 
się doń z wymówkami.

— Szaleńcze, miałeś przecie wygra­
ną walkę! Leonarda po upadku wpro­
wadzono na ring, nie wróciłby bez po­
mocy. Dlaczego nie protestowałeś?

dengo — to choć „Grand Prix Wolber“ 
miała jednego zwycięzcę, sport poka­
zał światu dwu równej miary tytanów 
ciała i ducha.

Na Olimpjadzie amsterdamskiej w r. 
1928, w jednym z przedbiegów na 3 

|k<7. ruicuyiivK o-o uyi poKuzem sporni kim. z przeszkodami startowali m. in. 
czystej wody. Na całej trasie Paryż ■— \Nurmi i Francuz Duquesne. Duquesne 

\Soissons i zpowrotem nie korzystali rozumiał czem byłoby dla niego ewen- 
}wcale z pomocy kolegów, nie siadali tualne zwycięstwo nad głośnym Fin-

Gdy Girardengo miał defekt, Pelis- , zwycięstwo to było jednak możliwe. 
• sier na niego czekał. Na tor wpadli ra-\ J r_______________
’zęm, ramię przy ramieniu. A kiedy na traci równowagę i wpada do rowu z 
\pięć metrów przed linją celownika Pe- wodą. Duquesne ma szanse. Uciekać, u-

dzia, nie ja!
W słynnym wyścigu kolarskim 

„Grand Prix Wolber“ spotkali się w r. 
1925 dwaj najwięksi podówczas rywa­
le Henri Pelissier i Constante Girarden- 
go. Pojedynek ich byl pokazem sportu

cickać jaknajprędzei! Może rozbił się 
przy upadku, nie dogoni!...

Ale Duquesne, prawdziwy sporto­
wiec, nie chce korzystać z wypadku 
przeciwnika. Zawraca i wyciąga Nur- 
miego z wody! Przed sama taśma 
zatrzymał się i chcial przepuścić 
cerskiego kolegę, Francuz jednak 
mówił — szanse już były równe, 
winien zwyciężyć lepszy!...

Czy już choćby dla tego jednego

i nem. Jeśli nawet o tern nie myślal, to 
Pelis- \ zwycięstwo to było jednak możliwe. 
W . _ ■ | Już na pierwszej przeszkodzie Nurmi

Gdańsk, w grudniu.
Sport polski w Gdańsku posiada 

wysokiego protektora, w osobie 
ministra pełnomocnego Rzplitej, 
p. Papego.

Faktycznie kieruje sportem pol­
skim w wolnem mieście Rada Spor 
towa, na czele której stoi ppułk. 
dypl. Antoni Rosner, człowiek o za­
sługach ogromnych.

Na terenie Gdańska pracuje pięć 
klubów polskich: K. S. „Gedania“, 
Klub Wioślarski. K. S. „Gryf“, T. 
G. „Sokół“ i AZS, z których pierw 
sze dwa przejawiają największą 
działalność. '

Najżywotniejszym i jakby , repre 
zentacyjnym klubem polskim jest 
„Gedania“. Miano to przysługuje 
jej ze względu na dotychczasowy 
piękny dorobek, jak i wysoki po­
ziom. który w tej chwili reprezentu 
je. „Gedania“ posiada przedewszy- 
stkiem dobrych piłkarzy i bokse­
rów.

Piłkarze grają w związku nie­
mieckim o mistrzostwo okręgu po 
morskiego. Ich pozycja dzisiejsza 
jest może słabsza niż przed ro­
kiem, ale poziom, jaki reprezentu­
ją, jest najzupełniej zadawalniają- 
cy i nie odbiega od średniej klasy 
naszej Ligi. np. ŁKS-u. „Gedania“ 
zajmuje w tej chwili czwarte miej­
sce w tym siedmioklubowym okrę

„Japończycy są najlepsi
Rozmowa z Csikiem o pływactwie 

światowem
Bratysława, w grudniu.

Jakże dziwnie na tle bezczynno­
ści pływaków polskich wygląda 
niezwykle intensywna praca Cze­
chów pod hasłem przygotowań o- 
limpijskich. Zawody praskiego Ha- 
giboru zgromadziły na starcie 200 
zawodników, a do zaw odów C. P. i 
K. zgłosiło sie ich jeszcze więcej. I

We wszystkich ośrodkach ■ 
praca. W Pradze, Brnie, Ujściu nad 
Łabą, gdzie gościli niedawno nie­
mieccy pływacy z Drezna, w Cie­
plicach treningi naprzemian z za­
wodami są na porządku dziennym. 
W Bratysławie przed kilku dniami 
odbyły się wielkie zawody między 
narodowe, w których brali udział 
obok czołowych pływaków krajo­
wych, goście z Budapesztu i z Wie 
dnia.

Ogólną uwagę skupiał na sobie 
mistrz Europy na 100 mtr. st. dow. 
Węgier — Csik. Jest to największa 
nadzieja Europy na Berlin, jedyny 
pływak, który może stawić czoło 
Amerykanom czy Japończykom.

Csik podzielił się z nami różnemi 
ciekawemi uwagami.

— Niedawno rozmawiałem z pa­
roma trenerami japońskimi o zbli-

wjednak znacznie gorzej pływają 
dużych basenach.

— Jaka jest więc lista najlep­
szych pływaków wg. pańskiego 
zdania.

— Trudna odpowiedź. Pierwsze 
miejsce oddałbym jednak Japończy 
kowi Myasaki, drugie Fickowi, 

i, trzecie Yusha (Japonja), dalej so- 
■ bie, potem Fischerowi (Niemcy),
Schwarzowi (USA), Śpcncemu 
(USA).

— W jaki sposób doszedł pan do 
tej wysokiej klasy? Czy jakimś 
specjalnym sposobem trenigu?

— Nie mam żadnego z góry usta 
lonego systemu. Trenuję regular­
nie, w zależności od kondycji. Nic 
trzymam się też ram żadnego sty­
lu Zresztą wszyscy węgierscy pły 
wacy pływają odmiennymi styla­
mi, każdy tak, jak mu to jest naj­
wygodniej.

e. i.

nież kiepskich sędziów, brutalnych i powszechność naraża go właśnie na 
nieetycznych zawodników, działaczy o ciężkie wstrząsy i zmagania wewnętrz- 
giętkiej, sklepikarskiej moralności. 'ne, które wywołują nieufność i szyka- 

To też zbędne są wątpliwości w zdro ny ludzi stojących od niego zdaleka, a 
wie i przyszłość sportu. Nie stoi on nawet budzą niekiedy zwątpienie i w. 
bynajmniej na progu katastrofy. Poty- szeregach jego wyznawców.

Przez wstrząsy te i walkę sport prze­
chodzić musi. Nie może być uważany 
za coś więcej, niż jest, to znaczy za 
cząstkę życia. Wraz z życiem więc 
musi wywalczać każdy krok na drodze 
ku lepszemu.

Hasia sportowe, obiegające śwtar 
krańca po kraniec, poruszyły masy. 
Sport rozlał szeroko i na tereny jego 
wkroczyli ludzie różnych warstw, róż­
nych temperamentów, skłonności i am- 

, bicyj.
Przyszli tacy, których marzenia nic 

\sięgną nigdy poza znaczek w klapie 
\ marynarki, tytuł „działacza sportowe­
go“, czy .zawodnika.“, komentującego 
,się tanim rozgłosem i łatwemi do spie­
niężenia nagrodami.
' Ale przychodzą i są inni, spragnieni 
tvch wszystkich dobrodziejstw i rado- 

dobry, o małej potencji strzałowej! świetnie postawiona jest sekcja ,/c; jakie daje walka sportowa, wysiłek 
i fizycznie blado się prezentujący.! strzelecka, posiadająca jedną z naj- \sportowy, szlachetne sportowe zwycif

Fin . . . . _ .
ry- \ ka się jedynie na kamieniach chamstwa 
od-1 i zlej woli, lecz wciąż pnie się wgórę, 
po- szkoli nietylko ciało, ale i charaktery.

| Jego duch skierował Londona i Ger- 
_ _ ____ _ wy banita w krainę czarownej Przygody, 

czynu Duęuesnca nie warto było urzą- [jego duch pchnął kapitana Scotta w o- 
dzić Igrzysk IX Olimpiady. \bjęcia Białej Śmierci, a Alfreda Freye-

Podane przykłady, wydobyliśmy z ra w płonące wnętrze dzikowskiego pa- 
całego morza innych, równie pięknych. Jacu.... 
To że są niedzisiejsze nie osłabia siły' 
ich wyrazu. Zdarzyły się w czasach, kie­
dy, podobnie jak dziś, nie brakło rów-

gu, za „Prusią Samland“ z Królew­
ce, BEV., Policją, a przed zeszło­
rocznym mistrzem „Preusen“ 1 
dwoma klubami Królewca VFB i 
„Rasensport Preusen“. Polakom 
pozostały do rozegrania jeszcze 4 
mecze, groźba spadku do niższej 
klasy, aczkolwiek teoretycznie mo 
żliwa, jest jednak na tyle oddalo­
na, że mało prawdopodobna. W do­
tychczasowej kampanji mistrzow­
skiej zebrała „Gedania“ 7 pkt., tra 
cąc 9, podczas gdy lider ma stosu­
nek 13:3. W ostatnią niedzielę listo 
pada mieli piłkarze polscy wielki 
dzień. Pokonali oni niezwyciężoną 
w tej kampanji mistrzowskiej Pru- 
się z Królewca 4:0! Potem jednak 
wymknął się Gedanji jeden punkt 
w meczu z Policją. Na krótko przed 
końcem wynik brztniał 2:0 dla Po­
laków, a mimo to spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem nierozstrzyg­
niętym.

Bramkarz nie jest mocnym punk­
tem drużyny, para obrońców prze

. ciętnie dobra, linja pomocy najlep-1 wdzięczne zadanie, 
sza, atak technicznie i taktycznie

Piłka nożna „Gedanji“ ma jednak 
przed sobą wielką przyszłość ze 
względu na cenny narybek. Widzie 
liśmy kilka drużyn „szkrabów“, 
12-to, 13-to i 14-letnich, którzy tre­
nują (dwa razy w tygodniu, na 
mniejszem boisku, pod okiem spe­
cjalnego instruktora), a co niedzie­
la rozgrywają spotkania punktowe 
lub towarzyskie. Wyrosną z nich 
napewno dobrzy piłkarze.

Bokserzy „Gedanji“ należą do 
polskiego okręgu pomorskiego. Ma­
ją oni moralne mistrzostwo Gdań­
ska, pokonali bowiem oba tamtej­
sze zespoły Schuppo i ABC w je­
dnakowym stosunku 11:5. Materiał 
pięściarski jest świetny, brak mu 
tylko szkoły. Liczebnie kadry są 
też duże, gdyż obejmują 2 pełne, 
niemal równe silą ósemki. W 
dniach najbliższych udaje się do 
„Gedanji“ na okres miesięczny tre­
ner Sztamm, który będzie miał

Poza piłkarzami i bokserami

M. O. K. w Zakopanem
Narciarze otworzyli własną szkołę

Najlepsi narciarze polscy w Zakopa­
nem zjednoczyli się, tworząc szkolę na­
uczania pod nazwą „Szkoła Narciarska 
MOK“.

Wystarczy przejrzeć nazwiska wy­
kładowców tej szkoły, aby stwierdzić, 
że wszystko co najświetniejsze w nar- 
’ciarstwie polskiem stoi do dyspozycji 
przyszłych elewów: A więc Stanisław, 
Andrzej i .łan Marusarze, Bronisława 
Polankówna, Orlewicz, Kolesar, Sku­
pień, Michalski, Szostak, Dawidek, Gór­
ski, Pradziad, Bochenek, Gnojek, Brach, 
I.egierski, Bursa, Gabryś, Wawrytko, 
Wowkonowicz. Takim zespoleni gwiazd

I

1

•M-
Jedna z największych zalet sportu 

jest jego powszechność. Ale ta sama

lepszych strzelnic w Polsce (za- sZwo. ,
sługa ppułk. Rosnera), pomyślny

nauczycielskich nie mogą się poszczy­
cić najsłynniejsze szkoły zagraniczne 
Schneidra, Zoggów i t. d.

Szkoła ta zasługuje na poparcie nie 
ze względu na wysoki poziom, 
na cele jej przyświecające, 
ona bowiem wyręczyć PZN w 
obowiązkach, chce intensywnie

tylko 
ale i
Chce 
jego 
pracować nad przygotowaniami olim­
pijskiemu jednem słowem, chce część 
zysków obracać na dożywianie i pro­
wadzenie treningów naszej elity i do­
rastającego pokolenia.

Szkoła ta jest więc samopomocą 
najlepszem tego słowa znaczeniu.

w

Narciarstwo zjazdowe przyjmuje się 
w Norwegii. Pierwszy kurs zorganizo­
wany w dniach 1 — 3 grudnia w Kongs- tu został powiększony, 
betg, mieście rodzinnem Ruudów, pod \ _ ' ' "... . ___________
kierunkiem Petersena, S. Ruuda i Dag-'szatnie. W najbliższym czasie ma przy- 
fin Carlsena, pomieścił tylko połowę • ■ - ■ 
zgłaszających się. Wykłady teoretycz­
ne, praktyczne, pokaz nowej literatury 
zapełniły trzy dni. Wyeliminowano też 
pierwszą grupę zjazdowców w składzie: 
Ruud, Kaarby, Kjelland. Christiansen, 
Keningen, Gęoendal, Helium, Thoresen, 
Bergsland, Toensberg i Eide. Grupa ta 
ma się przygotowywać pieczołowicie i 
najlepsi z niej pojada na mistrzostwa 
Niemiec i na mistrzostwa FIS w Muer- 
ren. Oto prawdziwy wyłom w twier­
dzy narciarstwa północnego.

Tegoroczny sezon narciarski zapo­
wiada się w Worochcie doskonale. Naj­
większa skocznia w Polsce na Rebro- 
waczu została już poprawiona i przed­

stawia się obecnie imponująco. Tor 
kejowy położony w pięknej dolinie Pru 

wybudowano 
siedzące miejsca dla publiczności oraz

110-

jechać trener z Zakopanego, który za­
opiekuje się miejscowymi narciarzami, 
kilku z nich zapowiada się wprost rewe 
lacyjnie.
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rozwój przejawia sekcja motocyklo 
wa. Pozostałe sekcje: lekkoatle­
tyczna, hokejowa i tenisowa pra­
cują również owocnie.

Podkreślić należy, że „Gedania“ 
dysponuje pięknym stadionem, któ 
ry obejmuje dwa boiska piłkarskie, 
sześciotorową bieżnię i wszystkie 
urządzenia lekkoatletyczne, dwa 
piękne korty tenisowe i wspomnia­
ną wyżej strzelnicę.

Klub Wioślarski w Gdańsku jest 
młody, ale ogrom tej pracy, jaką 
dokonał, wystawia mu jaknajlep- 
sze świadectwo. Własna przystań, 
iiość przeprowadzonych imprez i 
startów oraz poziom — są więcej 
niż zadawalniające. Na 41 klubów 
wioślarskich w Polsce — gdański 
— sklasyfikowany jest na 17 miej­
scu.

Akademicy gdańscy posiadają 
najliczniejszą, pod względem zdo­
bytych odznak, zarówno bronzo- 
wych, srebrnych jak i złotych, sek 
keję strzelecką, pozatem uprawiają 
gry sportowe i 1. atletykę.

Wspomnieć jeszcze należy o du­
żej pomocy, jaką sport polski w 
Gdańsku doznaje z Komisarjatu 
Generalnego, a w pierwszym rzę­
dzie od p. radcy Ziętkiewicza.

Af. L.

i łowców jest jeszcze dziś bezsprzecznie 
mniejszość, jeśli nawet trzeba ich wy* 
szukiwać w pstrokatej i nieraz niesym­
patycznej falandze, nie znaczy to by­
najmniej, że sport staje na progu kata­
strofy.

Będąc cząstką życia, nie przestaje 
być cząstką dobrą, choć stosunkowo 
nikle są jeszcze zastępy jego stupro­
centowych wyznawców, podobnie jak 
samo życie, rozporządzając maleńką 
liczbą ludzi uczciwych, nie zamieni się 
nigdy w jeden olbrzymi, ogólny krymi­
nał.

Brutalne wybryki jednostek, czy 
grup, żerujących na sporcie są zwal­
czane i zwalczone zostaną. Dziesiątki 
niegodziwości czynione przez szkodni-. 
ków przekreśla jednak każdorazowo 
już jeden prawdziwy czyn sportowy.

Głośna niedawno sprawa nieudolnych 
i lekkomyślnych sędziów pięściarskich 
w Warszawie nie może naprzyklad, w 
tym głębszym sensie, zaszkodzić same­
mu sportowi bokserskiemu.

Pisarski ze złamaną ręką walczący 
heroicznie z Szigcttim. powetował z na 
wiązką krzywdy jakie pięściarstwu 
zrobili i robią pp. Kankowscy i t. p.

Prawdziwego, rzetelnego sportowca i 
samego sportu nie zdolna jest dosię­
gnąć podłość, czy głupota ludzi „przy­
padkowych“. Prawdziwy sportowiec 
od siebie i od sportu chce czegoś wię­
cej, niż sędziowskiego werdyktu i o- 
klasków gawiedzi.

AL. REKSZA

Doskonała koniunktura
dla czeskich bokserów zawodowych

Brno w listopadzie. lHrabak. Ten wiedeński Czech wyczuł, 
Pięściarstwo zawodowe zdobyło so- że lepiej mu się kalkulować będzie ża­

bie w Czechosłowacji dominujące sta-1 wodostwo wśród Czechów, niż wśród 
nowisko. Od dłuższego czasu każda im (biednych wiedeńczyków, zrejterował z 
preza zawodowa przynosi organizato-i Wiednia i przybył w samą porę do 
roni pokaźne zyski, podczas gdy arna- Pragi. Wstępnym bojem zdobył sobie 
torzy tylko na atrakcyjnem spotkaniu (uznanie, no i wreszcie tre=. cc który-w 
mogą i to też nie zawsze wyjść na m„v„i.,„
swojem. Doszło nawet do tego, że w 
Brnie, stolicy Moraw, ostoi sportu a- 
matorskiego, w mieście, na które wska 
zywano palcami, jako na to, które nie 
wpuści do swoich murów profesjona- 
lów przepełnione widownie są tylko na 
walkach zawodowców.

Ta wyjątkowa koniunktura dla pię- 
ściarstwa zawodowego datuje się od 
chwili... degradacji Nekolnego. Po 
jego pamiętnym zatargu z managerem, 
dr. Hrubanem, po której stracił on wie­
le ze swej popularności zaczęła się nie­
szczęśliwa passa profesionałów. Mo­
mentu tego nie potrafili wykorzystać 
jednak amatorzy i zdobyć sobie ponow 
nie mas entuzjastów boksu.

Po kilku tygodniach ring zawodowy 
ożył. Odszedł Nekolny, przyszedł

1Г kalejdoskopie wydarzeń zagranicznyh
OSLO. 12.12. — Tel. wł. — Najlepszy 
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żającej się Olimpajdzie. Uderzyło I (. ’królem nart“ jest wciąż legendarny 
nie są oni pewni zwy- iuż Lars Bergendahl) lhorleif Haugmnie, że — . .

cięstw pływaków japońskich na 
krótkich dystansach. Bardziej pe­
wni są zwycięstw na dystansach

welokrotnv mistrz olimpijski zmarl 
nagle na udar serca.

LONDYN. 12.12. — Tel. wl.—W me­
czu piłkarskim na boisku Arsenału

dluższych. które odpowiadają ich, Cambridge pokonał Oxford w stosun- 
budowie. I ku 1:0. Poprzedniego dnia Cambridge

Po tej rozmowie bliżej zaintere- pokonał Oxford w rugby w stosunku 
sow’aletn się listami ---- — ,

' pływaków świata i znalazłem w ; 
•nich potwierdzenie stów moich in­
terlokutorów Rzeczywiście prze- ( ciunix _ van p„c„ywajS|V
ciętna 10 najlepszych sprinterów j zdobywając 2424 pkt.t 2)
amerykańskich jest lepsza od prze pC(jet1 Audy Lepage 2420 pkt. a więc o 
ciętnej pływaków japońskich na zaledwie 2 punkty stylu. 3) Walthour, 
100 i 200 mtr. Crossley. Buehler 1500 pkt.

Mimo to nie jestem takim pesy- Lista najlepszych tenisistów szwaj- 
miefn ink ianońscv trenerzy. Ja- carskich brzmi następująco: 1) Elmer, nrSvev nnwinniiw Berlinie wy- stelier- Aeschlman. 4) Mercier, 

5) Wysard. Panie: 1) Payot. 2) Feld­
man. 3) Stalder.

46 meczy rozegra w Euro-pie Winni­
peg Monarchs.

Nurmela, zeszłoroczny zwycięzca 
biegu 18 kim. w Solleftea. lest w zna- 
komitej formie: w obozie tremngo- 
wym w Sotkamo wygrał on 30 kim. 
w doskonałym czasie 2:12.42 przed 
Liikanenem 2:15,32 i Karppinenem.

Stegeman zmierzył sie w mistrzo­
stwie Europy wagi lekk'ej z Włochem 
Orlandim, Włoch wygrał na punkty 
po 15 rundacłi i zachował swój tytuł.

5 bokserów włoskich bawi na tour­
nee po Anglji. Po początkowych suk­
cesach doznali oni poważnej porażki 
z policja angielska. Tylko Celegato w 
wadze pólśredniej wygrał... przez dy­
skwalifikację przeciwnika Ferrari, Gil- 
herti, Centobelli i Saruggia zostali po­
konani.

Bułgaria pokonała team komblnowa-

najlepszych 29:4. Widzów 45.000.
i Sześciodniówkę ..trójkami" w Min- 
' neapolis (coraz modniejszy wyścig za 
i Oceanem) wygrała trójka Vopel — 
; F elding — van Keinpen, przebywając

ny Kispest, Soroksar. Ujpest w stosun 
ku 4:1. Ujpest poprzednio zremisował 
z reprezentacja Grecji w stosunku 2:2.

O zainteresowaniu Węgrów meczem 
Włochy — Węgry w Mediolanie świad 
czyi w niedzielę Budapeszt. Na ulicach 
było pusto, wszyscy siedzieli przy ra­
diach. słuchając transmisji. Prasa obli­
cza. że około 3 miliony Węgrów śle­
dziło w ten sposób przebieg meczu. 
Gracze węgierscy mieli obiecane w ra­
zie zwycięstwa po 1000 pengoe (1300 
zł.).

Tylko dwie drużyny hokeja na lodzie

ma teraz Budapeszt, tak że znowu mi-■ przyniosły wyniki następujące: waga 
strzostwa nie mogą być rozegrane, musza: l)_Kiss, 2) Szanto, kogucia Ku- 
kiub FTC bowiem się rozwiązał, tak że 
pozostały tylko BKE z wlasnem lodo­
wiskiem, oraz BBTE. Kluby te zresztą 
będą też osłabione, bowiem Blazejov- 
sky i Hircsak grać będą w Arosie.

Narciarze węgierscy przygotowują 
się do sezonu w Żeli am See pod kie­
runkiem trenera austriackiego Mayera. 
Mistrzostwa odbędą się w lutym w gó­
rach Matra, przy udziale narciarzy poi 
skich.

Mistrzostwa pięściarskie Budapesztu

U wrót ra dów narciarskich
i łyżwiarskich zawodów

grać wszystkie sztafety, a poza­
tem wszystkie wyścigi na dłuższe ; 
dystanse.

— A jakie są pańskie szanse?
— Niechętnie o tern mówię. Tre-' 

ner mój jest jednak zdania, że w i 
ciągu roku poprawię jeszcze swój 
czas na setkę conajmniej o 1 se­
kundę. Ostatniego roku poprawi­
łem się o pełne trzy sekundy, mi­
mo, że nie mogłem normalnie tre­
nować z powodu egzaminów na 
medycynie.

_ Co sądzi pan o fenomenalnym 
wyniku Ficka?

— Póki Fick nie potwierdzi tego j 
r.a pięćdziesięciometrowym otwar­
tym basenie, nie uwierzę temu. 
Amerykańscy pływacy świetnie 
wykorzystują nawroty, wszyscy

Zima zbliża się siedmiomilowemi kro 
kami.

Tylko patrzeć jak wszystko wokół o- 
kryje się białym całunem, a mróz ściś- 
tiie nas twardemi okowami kilkunastu 
a może nawet kilkudziesięciu stopni 
siarczystej „polskiej zimy“.

Otwierają się wrota raju sportowego. 
Sanki, narty, łyżwy, cały przebogaty 
asortyment najróżniejszych instrumen­
tów sportowych czeka na rozpoczęcie 
sezonu. Sporty zimowe wymagają jed­
nakże nietylko odpowiednio dobrych 
przyrządów sportowych, nie wystarczą 
kunsztowne narty, czy wyjątkowo trwa 
le skonstruowane sanki lub idealne łyż­
wy najróżniejszych typów, do uprawia- 

Itiia sportów zimowych trzeba jeszcze 
odpowiedniego odzienia.

Trudno bowiem wyobrazić sobie nar­
ciarza bez narciarskiego ubrania, tak 
jak niesposób siadać na ,bob“ bez swe­
tra, a holendrować bez ciepłego szali-

binyi, 2) Budai, piórkowa Frigyes, 2) 
Szabo, lekka Harangi, 2) Anoor, pól- 
średnia Mandi, 2) Percel. średnia Szi- 
geti, 2) Hidasi, półciężka Hołota, 2) Or- 
syolak, ciężka Nagy, 2) Ferie.

Związek zaangażował trenera angiel­
skiego. który przybywa do Budapesztu 
w najbliższych dniach, tak że reprezen 
tacja na mecz z Polska (10 lutego) bę­
dzie stała już pod jego wpływami.

W mistrzostwach Anglii nastąpiła 
znów zmiana prowadzenia: Arsenał zre 
misowal tylko z Huddersfield Townem, 
zato Sunderland pobił pewnie Birming­
ham 5:1 i prowadzi teraz z jednym 
punktem przewagi. Stoke City, który 
stał na poziomie liderów, przegrał z 
Tottenham Hotspurs 2:3; dogonił go 
Manchester City, bijąc Preston 4:2. 
Stan tabeli jest następujący: 1) Sun­
derland 25 pkt.. 2) Arsenal 24 pkt.. 31 
Stoke Citv i Manchester City po 23 
pkt., 5) Westbromwich Albion. Liver­
pool. Grimsby Town i Aston Villa po 
20 pkt.

Sheffield Wednesday, który zadał 
Austrji pierwszą porażkę w stosunku

> i wreszcie tron, na którym 
.długo siedział Nekolny.

Powodzenie Hrabaka przewróciło w 
'głowie wielu amatorskim zawodnikom 
[czeskim. Zawodowcami zostali znajo­
mi zawodników polskich, Atnbroż, O- 
strużniak, Skrivanek, Stoeckl, Jaksz, 
bracia Stary, Prochazka i wielu, wielu 
innych.

Prochazka pokona, w ub. roku Rudz 
kiego, Stary uległ Pisarskiemu, Jaksz 
przed trzema laty Seweryniakowi, 
Stoeckl ze zmiennem szczęściem wal­
czył z Seweryniakiem, Skrivanek uległ 
Majchrzyckiemu i Seidlowi, zremiso­
wał z Chmielewskim, pokonał Wieczór 

ika i Mizerskiego, Ostrużniak i Ambroż 
(wielokrotnie walczyli z Polakami. Naj- 
I wyższą klasę osiągnął w wadze pół- 
! średniej Jaksz, przebywający ostatnio 
w Paryżu, gdzie odniós, wiele sukce­
sów. Obecnie przygotowuje się on do 
ostatecznej detronizacji Nekolnego. 
Świetne wyniki ma też Kurt Stary w 
wadze pó,średniej.

Najlepiej powiodło się jednak Am- 
brożowi. Wykorzystał on moment, kie­
dy w Czechosłowacji brak było zawod­
nika wagi ciężkiej. Hampacher właśnie 
uległ wypadkowi, a że Ambroż cieszył 
się, dzięki swej inteligencji, wyjątkową 
popularnością, po 10-ciu walkach por­
wał się na tytuł mistrza Czechosłowa­
cji i zdobył go.

Nowy mistrz Czechosłowacji Jest 
rozchwytywany na ringach międzyna­
rodowych. Najcenniejszą, chociażby z 
powodów prestiżowych, ofertę nade­
słał Jeff Dickson, zapraszając Ambro- 
ża na trzy spotkania do Paryża. Am­
broż ofertę przyjął i zabrał się do 
przygotowań. Pierwszym przeciwni­
kiem, na którym sprawdzi, on swoją 
formę byl mulat Malibran, który już, 
w drugiej rundzie usnął na deskaclą 
Drugim, a zarazem ostatnim „sparing 
partnerem“ mia, być Pol-jut.

Kosztowało to wiele zachodu, aby 
przekonać managera Ambroża o atrak­
cyjnej i sportowej wartości naszego 
emigranta. Warunki gwarantowane 
Pol-Jutowi kontraktem były wyjątkowo 
korzystne i najlepsze, jakie kiedykol­
wiek bokser polski otrzyma, w Cze­
chosłowacji. Były znacznie lepsze, niż 
te. które zaofiarowano Ambrożowi w 
Polsce.

1 oto gdy wszystko by,o Już przygo­
towane, reklama posunięta naprzód, sa­
la z trudem w okresie zimowym zdoby­
ta, Pol-Jut nadesłał deneszę. że nie do­
czeka, sie kontraktu (?!). a bedac we­
zwany do Pdryża. zrezygnował z tej 
walki. Zrobiło to nieprzyjemne wraże­
nie na organizatorach i zdaie sie bę­
dzie miało wnłvw na dalsze ustosun­
kowanie się ich do naszego pięściar- 
stwa.

Ostatni wysten Wrazidły w Berlinie 
______ . które i snrawa meczu Pol-bif —Anihroż rzp- 

w dniach 21 i 22 ca ciekawe światło na stosunki wśród 
naszvc.h zawodowców (ml).

ka na szyi, a odpowiednio grubych i 
ciepłych rękawic na rękach.

Również bardzo ważną pozycję w o- 
gólnytn rynsztunku zimowym stanowią 
odpowiednie buty dla łyżwiarzy i nar­
ciarzy. Idealny pod tym względem ga­
tunek obuwia produkuje jedna tylko w 
Polsce wytwórnia „Olimpiada“, War­
szawa, Warecka 5. , ...

, , , • , . . , . 13:0. pobił Leicester City 1:0.
Kilkunastoletnie doświadczenie w Nieźle sie powodzi piłkarzom wło- 

tym kierunku, surowiec pierwszorzęd- skjm Bramkarz Juventusu, Combi, oże- 
ne.i jakości, precyzyjne a trwale wyko-lnjj Sj? nje(jawno ; obecnie odbywa po-

.... . . . ,1. 1,11 Л*Ч nicuawito 1 UUCLIHC UUUyWil pu-

Е*Й*Д ŁSJŁSfW*'*» KM. „e wtoym samach«-
butów narciarskich, łyżwiarskich i ho­
kejowych jak w „Olimpiadzie“ nie" do­
stanie się nigdzie. Tak zresztą, jak ni­
gdzie niema lepszych ubrań narciar­
skich, ciepłych swetrów, nauszników, 
szalików, rękawic, nart, sanek, łyżew i 
ekwipunku hokejowego, słowem wszel­
kiego sprzętu sportowego, który ..O- 
limpjada“ posiada w najlepszej jakości 
i w cenach przystępny cli.

dzie po Rivierze. Ślub jego byl ewene­
mentem dla Turynu, szpaler entuzja­
stów prowadził Combiego od kościoła 
do mieszkania. Kosztownych prezen­
tów nie można było zliczyć.

Polska przyjęła zaproszenie na mi­
strzostwa Europy w zanasach. 
rozegrane zostaną 
kwietnia 1935 r. w Kopenhad;
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„Pobijemy reprezentacją amatorów CC

Niisslein jest pewien wyższości tenisu zawodowego
— Nie — mówi Hans Nuesslein, za-—■ Nie — mówi Hans Nuesslein, za-1 tak, jak dawniej i nigdy już tak grać 

siadając wygodnie w fotelu klubowym. | nie będzie, jego wiedza wystarczy na 
—-- Nie, nie przypuszczani, aby jakiś Ati— Allisona. Że Raniillon jest lepszy od 
Klik przeszedł na zawodostwo. Przy-i Shieldsa, temu nikt nie zaprzeczy. Stoe- 

ffen — Menzel to kwestja otwarta. Ste- 
fani nie jest groźny dla Lotta. Barnes

najmniej dopóki Anglja ma puhar Da­
visa. Tak samo nie wierzę w Crawforda. 
Australia leży na uboczu wielkiego 
sportu tenisowego. Crawford musialby 
się przenieść do Europy lub Ameryki. 
Zresztą nie potrzebujemy go. Lott, Stoe- 
fen to wystarczający zastrzyk świeżej 
krwi.

Wierzę natomiast ciągle w turnieje 
otwarte. Dlaczego miałoby ich nie być? 
Czy mój mecz z Crammem zaszkodził 
w czemkolwiek tenisowi niemieckiemu? 
Raczej mu pomógł. Związek dostał bo­
wiem znaczną sumę na szkolenie na­
rybku. Orałem zresztą wówczas źle. 
Uważam Cramma za najlepszego ama­
tora na placach ziemnych, mimo to 
przypuszczam, że na dziesięć spotkań 
z nim wygrałbym osiem.

— A co pan myśli o meczu zawodow- 
cy-amatorzy? Takim meczu teoretycz­
nym, na papierze?

— Weźmy ołówek i liczmy. Jestem 
mimo ostatnich porażek z Vinesem, 
pierwszy na liście zawodowej: wygra­
łem bowiem mistrzostwo świata, mist­
rzostwo Niemiec i Ameryki. Spotkał­
bym się więc z Perrym. Hm, na pla­
cach ziemnych powinienem go pobić, 
na trawie — nie wiem.

Teraz Crawford — Vines. Vines musi 
wygrać. Przecież on gra wspaniale, le­
piej niż za najlepszym czasów amator­
skich. Crawford jest świetny, gdy jest 
w dobrej formie, ale Vines powinien 
wygrać. Zresztą nie decyduję tej spra­
wy.

Tilden — von Cramm? Jestem pe­
wien, że Tilden wygra. Gra Cramma 
mu specjalnie odpowiada, pobił go zre­
sztą przed rokiem. Przeciw Austinowi 
wystawilibyśmy Karela Kożeluha.

— Kożeluha?
— Tak. Ne macie pojec;a jak świetnie 

gra on jeszcze, jak dochodzi do każdej 
piłki. W Ameryce pobił on i Vinesa i 
mnie. Gwarantuję, że z regularną gra 
Austina da sobie rade. Piaa pobije 
Wooda, który jest za mato regularny i 
za dużo ryzykuje. Trenowałem Wooda 
i znam go bardzo dobrze. Dla Allisona 
mamy Cocheta. Choć Francuz nie gra

pobije Boussusa.
— Protestuję!
— Dlaczego? Przecież nawet Estra- 

beau bije Boussusa.
— Tak, ale tu grają rolę względy psy 

chologiczne. Dla mnie Boussus nie mo-

że przegrać z Barnesem.
Nuesslein się uśmiecha. — No, dobrze. 

Niech pan teraz policzy punkty: 7:3 dla 
nas. A teraz jeszcze gry podwójne. Czy 
jest do pomyślenia, aby jedna z takich 
par jak Lott — Stoeffen, Vines — Nuess-

lein, Tilden — Barnes lub Burkę —Plaai go w Europie, który jest najpierwszą 
mogła przegrać z amatorami? I’*

_ Tak. Ale mamy jeszcze paru arna-1 mojem zdaniem, nie zostawiłby na a- 
torów: Merlin, Mc Grath.

— A my mamy Richardsa, Burkego, I
Gledhilla, Amerykanina Parę, nieznane- ]

klasą. Jednem słowem tenis zawodowy.

5 dalszych punktów
z projektu uzdrowienia pilkarstwa polskiego

Łódź
Łódzki Okręgowy Sportowy Komitet 

Robotniczy zwrócił się do komisji na­
prawy pilkarstwa polskiego przy PZPN 
z kilku wnioskami, które zasługują na 
uwagę. W pierwszym rzędzie kluby ro­
botnicze domagają się zaprzestania u- 
rządzania bankietów po zawodach mię­
dzypaństwowych i międzymiastowych, 
następnie ścisłej kontroli nad wydatka­
mi pewnych klubów, które mimo ol- 
btzymich wpływów nie budują boisk, 
nie posiadają lokali specjalnie kosztow­
nych, a pracują przytem z deficytem, 
przestrzegania amatorstwa, które po­
zostawia wiele do życzenia, wreszcie 
wybudowania boisk dla klubów klas 
niższych i przydziału dla nich sprzętu 
i instruktorów.

Turniej gier sportowych o puhar P. Z. 
G. S.-u rozpoczął się w Łodzi i wyeli­
minował odrazu na faworytów. W ko­
szykówce żeńskiej ponad poziom wybi­
ja się zdecydowanie mistrzowski ze­
spół IKP, zawodzi jednak zespołowość 
drużyny, podczas gdy indywidualnie 
każda zawodniczka reprezentuje bar­
dzo wysoką klasę. Reprezentacyjną 
piątkę koszykarek IKP tworzą: Grusz­
czyńska, Filipiakówna, Nawrocka, Gla- 
zewska i Holcgreberówna. Do pierw­
szej drużyny wchodzą jeszcze Stajów- 
na i Szmalcówna.

W koszykówce męskiej, rozgrywki 
prowadzone są w dwóch grupach. W je- 
nej IKP ma już niemal zapewnione

W poprzednim numerze zamieścili­
śmy opinję komisji „uzdrowienia pit- 
karstwa“ o sprawie sędziowskiej. Dziś 
kolej na inne tematy, objęte specjal­
nym referatem, który został przedsta­
wiony zarządowi P. Z. P. N-

A. Karencja. Komisja wnosi o nieprze­
dłużenie okresu karencji, która kończv 
się w r. 1935. Praktyka wykazała, że 
wszystkie walne zgromadzenia starały 

'się osłabić pierwsze przepisy karencyj- 
ine i że właściwie mimo karencji istnie­
je multum możliwości przejścia z klu- 
ibti do klubu, a PZPN rzadko kiedy od­
mawiał na to swej zgody, gdy miał 
przychylne wnioski zainteresowanych 
klubów i okręgów. Ponadto należy so­
bie przypomnieć, że w statucie PZPN 

1 istnieje przepis, zezwalający zarządo­
wi na odmówienie potwierdzenia zgło­
szenia, skoro tylko ma on najmniejsze 
choćby podejrzenia kaperowania gra­
cza. Przy sumiennej organizacji Wy­
działu Gier i utrzymywaniu stałego 
kontaktu z okręgami zarząd PZPN mo­
że trzymać rękę na pulsie i dbać o czy­
stość stosunków w pilkarstwie.

W związku z nieprzedlużaniem ka­
rencji aktualnym staje się wniosek o 
wprowadzeniu obowiązku, aby nowopo- 
zyskany zawodnik grat w ciągu roku 
w rezerwie nowego klubu.

B. Kluby fabryczne. Problemat ten 
powstał wskutek używania przez fa­
bryki drużyny sportowej dla celów re- 
’klamowych. Aby przeciwstawić się te- 
mu proponuje komisja zabronić używa­
nia nazwy, w której kryje się reklama 
przedsiębiorstwa handlowego. Komisja 
nie wypowiada się natomiast za bez­
względną walką z klubami tego typu.. 
Kluby, grupujące robotników danej fa­
bryki, mogą istnieć, byleby w nazwie 
swej tego nie uwidoczniały: taka wiec 
powiedzmy Skoda, Wima. IKP muszą 
przyjąć inne nazwy. Zatrudnienie nato­
miast zawodników w przedsiębiorstwie, 
wspierającein klub, jako momentu spo­
łecznie pożądanego (danie warsztatu 
pracy), komisja nie zwalcza.

Kraków
Hasmonea (Lwów) 1 Wawel rozegra 

ja mecz boksersk: w nadchodzącą nie­
dziele w Domu Żołnierza o godz. 11. 
Dotychczasowe spotkania tych 
bów zakończyły sie na zmianę 
granem obu zespołów i jednym 
sem. Najciekawsze walki stoczą 
stek — Ackermann i Kolonko — Stra­
uss.

Drużynowe mistrzostwa ping-pongo- 
we w Okręgu Krakowskim rozpoczęły 
się ubiegłej niedzieli. Wyniki per- 
wszych dwóch kolejek przyn osły po­
grom krakowian z rak Tarnowa. W 
sobotę bawiła w Tarnowie Wisła i 
przegrała z Z. M. S. 2:5. z Jutrzenką 
0:7 i z Samsonem 0:7. W niedzielę 
los Wisty podzieliła Makabi. przegry­
wając w Tarnowie z ŻMS 1:6. z Ju­
trzenka 1:6 i z Samsonem 1:6. W Kra­
ków e ŻTS. wygrał z Hakoahem 4:3 .’ 
z Hagiboretn 5:2.

Awans do piłkarskiej klasy A zdo­
był już w Krakowie Nadwiślan. nato-

klu- 
wy- 

remi- 
Chro

pierwsie miejsce, w drugiej, ostateczna mjaS{ drugim zespołem awansującym
walka rozegra się między Wojskowym 
KS a ŁKS-u, przyczem większe szanse 
mała wojskowi.

Pierwsze wyniki turnieju brzmią na­
stępująco: Koszykówka żeńska: Wima
— Makabi 9:7: 1KP — Zjednoczone 2:0 
(walk-over): IKP - Makabi 29:12; 
Zjednoczone — Wima 9:8: Koszykówka 
męska: Zjednoczone—HKS 56:2: WKS
— Triumf 39:17: 1KP — Zjednoczone 
37:17; ŁKS — Triumf 2:0. W spotkaniu 
tern miał miejsce ciekawy wypadek: 
Triumf prowadził już 46:30, jednak 
wskutek zdekompletowania drużyny w 
czasie meczu, mecz został przerwany i 
ogłoszony walk-over na korzyść ŁKS-u.

będzie Unia krakowska lub Metal tar­
nowski. Rozstrzygną o tern mecze 
nadchodzącej niedzieli: Metal — San- 
decja w' Nowym Sączu i Unja — Bo­
cheński w Krakowie.

Ośrodek treningowy dla najlepszych 
lekkoatletek mających wziąć udział w 
Makabiadzie został zorganizowany 
przez Makabi krakowska. Do Ośrod­
ka przydzielone zostały cztery zawód 
tticzki krakowski: Freiwaldówna, 
Gottbebówna. Glassnerówna i Metzen- 
dorfówna. a ponadto możliwy jest też 
udział zawodniczek pozakrakowskich. 
Trening trwać będzie przez styczeń.

wisku skierowania pracy szkoleniowej kombinacją wszerz boiska, 
wwyż i podniesienia obecnego stanu pil I Pracą trenera kierować będzie 
karstwa. Ma być zaangażowany trener Icjalny referent wyszkolenia (nowa

I Inne stanowisko zajmą tu jednak na- 
pewno kluby robotnicze, które będą się 
domagały utrzymania karencji wyjątko 
wo dla klubów fabrycznych i kto wie, 
czy nie dojdzie przy tym punkcie do 
dość osobliwego sojuszu z... Ligą, któ­
rej też nie idzie w smak potęga klubów 
fabrycznych.

O. Trener. Komisja stanęła na stano- renu atakiem naprzód, a nie wiedeńską

narodowości niemieckiej. Przemówiło 
za tern wyszkolenie, jakie przechodzą 
wszyscy niemieccy trenerzy w tamtej­
szych Hochschule für Leibesübungen i 

! system gry. jakim uczą: zdobywanie te-

Każda matka i żona
dbająca naprawdę o zdrowie swoich najbliższych

musi zawsze uważać,
by pożywienie przyrządzane w domu było rzeczy­
wiście pełnowartościowe, gdyż tylko wtedy 
podtrzymuje ono zdrowie, tworzy siłę i energję.
Dlatego też powinna dodawać stale do śniadania

i 2-3 łyżeczki OVOIVIALTYNYör.Wandera

która zawiera czynne witaminy oraz skoncen 
trowane składniki odżywcze.

J Porcja Ovomaltyny do śniadania — tylko 10 gr. |

Niemcy i Anglia
myś ą o młodych piłkarzach

Podczas gdy u nas nadal nic nie 
wróży, by piłka nożna zyskała so­
bie prawo obywatelstwa w szkole, 
tuż o miedzę, w Rzeszy — odby­
ły się właśnie finały wielkiego tur­
nieju młodzieży szkolnej.

Stosownie do wieku jest ona po 
dzielona na cztery grupy: 10—12 
lat, 12—14, 14—16 i powyżej 16-tu. 
Każda z grup przeprowadza elimi­
nacje akręgowe, a dopiero finaliści 
spotykają się w Berlinie. Aby unik 
nać nieporozumień wyjaśniamy, że 
czas gry tylko dla najstarszych 
chłopców jest pełny. Młodzi wal­
czą proporcjonalnie krócej.

Finały ostatnie były wielkim tri­
umfem szkół ludowych, których 
drużyny wykazały wspaniały styl 
oraz wiele innych walorów piłkar­
skich. Zawody odbyły się wobec

za- 
ist-

40-tysięcznej widowni w obecności 
„Fiihrera“ Linoemana. prezesa Nie 
mieckiego Zw. Piłki Nożnej.

Główny tytuł (grupa A) dostał 
się poraź 6-ty z rzędu wyższej 
szkole realnej z Panków.

*
W Anglii, oczywiście, żadne 

kazy ministerialne również nie
nieją. Ponad 1.000 szkół zwróciło 
się w r. b. do związku piłkarskiego 
o kierownictwo dla młodzieży w 
tej dziedzinie sportu.

Starzy, wysłużeni internacjonało 
wie w liczbie 50 ruszą teraz w po­
dróż po prowincji i zaszczepią swe 
talenty w rzeszę 250 tysięcy (!) 
chłopców oddanych im pod opiekę. 
Koszty poniesie związek, ale i zysk 
przejdzie kiedyś też na jego konto!

Tymczasem u nas...
3) przeprowadzić ankietę wśród Akademic­

kich Związków Sportowych celem ustalenia, 
jaki procent młodzieży akademickiej bierzc 
udział w sporcie, jakiem! urządzeniami Związ­
ki te dysponują i t. d. Zebrane dane dostar­
czyć Ministerstwu W. R. i O. P.;

4) Wystąpić do Ministerstwa W R. i O. P. 
z konkretnym planem. jak organizować szkolne 
kluby sportowe, jak przeprowadzać mistrzo­
stwa szkolne, jak zakładać urządzenia sporto­
we i t. d.;

5) współpracować z Ministerstwem W. R. 
i O. P. nad organizacją klubów szkolnych i 
lansować myśl fachowego udziału w tych pra 
cach przedstawicieli zainteresowanych związ­
ków sportowych;

6) przeprowadzić konferencje z wizytatora­
mi szkół w kuratoriach, z dyrektorami szkół, 
z wychowawcami fizycznymi i t. d.

Prezes Z. Z., płk. Ulrych podjął się opraco­
wania wysuniętych dezyderatów, poczem Mi­
nisterstwo W. R. i O. P. otrzyma obszerny 
ntemorjał. w którym uwzględniony będzie kon-

Ostatnie zebranie Związku Związków 
Sportowych przy udziale delegatów 
różnych gałęzi sportów, poświęcone 
zostało dyskusji nad sprawozdaniem p. 
pułk. Ulrycha i pułk. Glabisza z wizy­
ta u ministra W. R. i O. P. Wacława 
Jedrzejewicza.

Zebranie, postawione wobec sytuacji 
smutnej i niewróżacej na długie cza­
sy jakiejkolwiek zmiany, wysunęło sze 
reg dezyderatów, które inają być w 
porozumieniu z P. U. W. F'em przed­
stawione ministerstwu.

Dezyderatów uchwalono sześć:
1) dostarczyć Ministerstwu W. R. i O. P. 

wykazu klubów, z którcmi szkoły mogłyby 
współpracować oraz wykazu urządzeń sporto­
wych, które mogłyby być wykorzystane przez 
młodzież szkolna;

2) wysunąć zasadę, że Ministerstwo winno
wpłacać organizacjom sportowym ekwiwalent .
za korzystanie przez młodzież z urządzeń spor krotny plan rozwiązania zagadnienia sportu 
towych; w szkolc-

matorskim suchej nitki.
— Czy to prawda, że Tilden mimo 

swych 42 lat gra jeszcze tak dobrze?
— Tilden? To fenomen. Nic mnie nie 

dziwi u niego. To największy gracz 
wszystkich czasów i pozostanie nim je­
szcze długo. Jeszcze dziś jest naszym 
mistrzem.

— Ale przecież pobił go i pan i Vines 
wielokrotnie.

— Cóż to znaczy. Jesteśmy młodsi, 
silniejsi i wytrzymalsi. Ale gdy Tilden 
w'ejdzie na plac, zanim dotknie piłki, 
jest już dominującą osobistością. Nie je-

i
!
i
i

spe-; steśmy niczem wobec niego, nigdy nie 
____  ___________ funk i osiągniemy jego geniuszu tenisowego, 
cja w zarządzie PZPN i OZPN). Od 15' Zawsze wolę grać z Vinesem niż z Til- 

................... imarca do 1 maja trener bawić będzie 
na Śląsku, gdzie dostanie do dyspozy­
cji OZPN najlepszych graczy wszyst­
kich drużyn i przejdzie z nimi pracę 
teoretyczną i praktyczna. I maja — 15 
czerwca taki sam obóz odbedz e się w 
Krakowie, 15 czerwca — 15 lipca w 
Warszawie i Łodzi. Na kursach tych 
pomagać trenerowi będzie dotychcza­
sowy trener objazdowy PZPN Spojda, 
który jednocześnie zaznajomi się z me­
todami pracy i w drugiej części roku 
będzie dublował rolę z Niemcem w Poz 
naniu, Lwowie, Wilnie i Kielcach. W 
porze letniej (17 hpca — 5 sierpnia) 
odbędzie się w Warszawie centralny o- 
bóz dla reprezentacji Polski. Treningo­
wi poddane będą dwa najlepsze zespo­
ły reprezentacyjne.

Całkowity koszt pobytu trenera i zor 
ganizowania kursów wynosi 20 tys. zł.

D. Sprawy dyscyplinarne. Chodzi tu 
o zwiększenie rygorów w stosunku do 
zawodników i działaczy, którzy zebrani 
w jednym klubie, mogą pracować w 
innym. Komisja proponuje, aby w razie 
dyskwalifikacji, nałożonej przez klub, 
materiały całej sprawy były przesyła­
ne do PZPN z wnioskiem o rozciągnię­
cie tej kary na wszystkie kluby.

W punkcie tym zajmuje się też ko­
misja szeregiem drobnych zmian statu­
tu. które idą w kierunku zwiększenia 
dyscypliny na boiskach.

F. Sprawa młodzieży szkolne) nie 
iest obecnie przedmiotem dyskusji w 
PZPN i nie będzie poruszana dopóki 
nie nadejdą szczegółowe instrukcje od 
Zw. Związków. Kwestję nawiazywania 
kontaktu ze szkołami poruszyła z wła- 
snei inicjatywy Liga i jej komisja pro­
pagandowa rozesłała do klubów pewne 
oroiekty (ogłoszone na łamach „Prze­
glądu Sportowego“). Spotkały się one 
z pełną aprobatą komisji PZPN.

R. M.

I

Poznań
IFalne zebranie poznańskiego OZLA 

wybrało dotychczasowy zarząd z ma- 
łenii zmianami ponownie: prezesem zo­
stał p. A. Ruszczyński (poraź trzeci z 
rzędu), wiceprezesami — Ludwik Stró- 
źyk (poraź 11), Marcinkowski i Doro- 
żała, sekretarzem — Gruszczyński, 
skarbnikiem — Skalecki, gospodarzem 
— T. Weselik. przew. komisji rewizyj­
nej — M. Jęczkowiak.

Najlepszym klubem okręgu jest 
„Warta“, która zdobyła ogółem 719 p. 
Na drugie miejsce wysuną, się niespo­
dziewanie Sokół poznański 282 pkt:, 
przed AZS — 269 pkt., 4) Sokół Leszno 
124 pkt., 5) KSM 72 p„ 6) KPW 26 pkt.

W konkurencji żeńskiej 1) AZS 268 
pkt., 2) Warta 96 pkt., 3) Sokół Pozn. 
90 pkt.. 4) KPW 41 pkt.

POZLA zrzesza 22 kluby z całej Wiel 
kopolski. Za sygnał alarmowy musimy 
uważać tegoroczne mistrzostwa mło­
dzików, do których stanęło... aż 14 za­
wodników. Jest to najwymowniejszy 
dowód szkodliwości zakazu przynależę 
nia młodzieży szkolnej do klubów i mu­
si w konsekwencji już w najbliższym 
czasie doprowadzić do zupełnego zani­
ku nowych sit w poznańskiej lekkiej a- 
tletyce.

Walne zebranie Poznańskiego OZP 
wybrało nowe władze w następującym 
składzie: prezes — dr. Wł. Sokołowski 
(poraź trzeci), członkowie: pp. Rym­
kiewicz (Unja), Knopek (HCP), Temme 
(Warta), Doliński (AZS) Łyszczyk (So 
kół). Podolski (S. V.) Kapitana sporto­
wego nie wybrano, ponieważ pór. Jan­
kowski, pełniący tę funkcje od początku 
istnienia okręgu, swą kandydaturę wy­
cofał.

denem, bo Tildena bardziej się boję.
Jest on o wiele lepszy niż za czasów 

amatorskich. Wówczas grały rolę ner­
wy. Nie mógł np. wygrać z Cochetem 
a po dwu latach, rob i z nim co chciaL 
Wie pan zresztą dobrze, że gracze nie 
lubią niektórych przeciwników. Cochet 
nie może wygrać z Vinesem, bo jest ort 
zupełnie pewny swego zwycięstwa. —- 
Crawford jest bezsilny wobec Perrego. 
Perry nie umie dać sobie rady ze Stefa* 
nim. Tilden nic umiał kiedyś grać z Co­
chetem.

*
Vines lubi spać długo. To też, chód 

południe już minęło, interview odbywa 
się w łóżku.

— Tilden? — odpowiada na pytanie. 
Jest on naszym wzorem. W trzysetów- 
ce jest lepszy od Nuessleina, Perry ego 
i mnie, w pięciosetówce zwycięża go 
wiek, ma przecież 42 lata. Dziwię się 
tylko, że przetrzymuje takie turnieje. 
W Londynie schodziłem z placu zupeł­
nie wyczerpany, choć nie miałem ani 
jednej pięciosetówki. A on nic.

— Nuesslein to świetny gracz. Jego 
silą jest równomierność i pewność. N'e 
umiałem sobie dać z tern rady. Teraz 
gram na niego inaczej. Bombarduję go 
tak, że nie może regulować tempa. Na 
Tildena to nie pomaga.

— A jak się panu żyje w zawodow­
stwie?

— Świetnie. Zarabiam uczciwie dużo 
pieniędzy. Nie żałuję przeszłości. —- 
Przyjdą zresztą do nas inni.

— Kto?
— Lott. Stoeffen...
— O tych wiemy. Ale kto jeszcze?
Vines potrząsa głową. Nie wie, czy. 

nie wolno mu mówić?

Warszawa
Zimowe mistrzostwa Warszawy w 

koszykówce o puhar PZGS dobiegają 
końca. Obecna punktacja przedstawia 
się następująco: koszykówka kobieca: 
1) Polonia, zimowy mistrz Warszaw! 
6 punktów, 2) AZS — 4 p„ 3) Makabi-— 
2 p., 4) Warszawianka 0 p. Koszyków* 
ka męska: 1) Polonia — 6 p., 2) AZS—« 
4 p., 3) YMCA — 4 p., 4) Legia — 2 pH 
5) Skra — 0 p. W najbliższą niedzielę, 
16 b. m. odbędą się na sali Ośrodka W. 
F. dwa ostatnie spotkania koszykówki 
męskiej: g. 10 — AZS — Legja, g. 13 
PPolonia — Skra.

Zarząd WOZPN rozpoczął szeroką 
akcję zrzeszenia na prowincji dzikich 
klubów piłkarskich. W tym celu tworzy 
nowy Podokręg w Płońsku. Organiza­
cję tego podokręgu powierzył zarząd 
WOZPN staroście płońskiemu p. Be- 
derskiemu, który energicznie się wziął 
do pracy.

Skoda ostatecznie zakontraktowana 
została na dwa mecze bokserskie z pię­
ściarzami Kassel 1926 w dn. 18 i 20 
stycznia r. p. Niemcy zaproponowali 
Skodzie jeszcze 2 mecze w Niemczech, 
ale zarząd klubu odpowiedział odmow­
nie na tą propozycję. Skoda wyjeżdża 
w składzie: Czortek, Moczko II, 'Koz­
łowski, Bakowski, Seweryniak, Pisar­
ski, Antczak i Garstecki. Garstecki nie 
ma jeszcze zwolnienia, ale Skoda prosi 
o prawo startu na tych dwu meczach. 
Wątpliwy Jest też udział Antczaka wo­
bec przewlekającej się choroby b. mi­
strza Polski.

Wniosek Fortu Bema w sprawie zwo­
łania nadzwyczajnego zebrania WOZB 
zarząd magistratury boksu warszaw­
skiego pozostawia bez uwzględnienia 
wobec braku kwalifikowanej większo­
ści.

Z całego kraju
KATOWICE. 13.12. — Tel. wl. — ito pobożne życzenie^ . 

W dniu 19.12. odbędzie sie w Katowi-I ..._ć.... - ""
cach na sali Powstańców, jedenasty 1 Zwolenia na mecz z 
międzynarodowy mecz pięściarski Pol­
ski Górny Śląsk — Deutsch OS. 
Na zawody te wyznaczyły oba' Związ­
ki okręgowe nast. zawodników (Niem­
cy na p er wszem mejsou):

Golombek — Welgmen (PKS. Sosn.), 
Hartman — Jarzombek. Hermasch — 
Rudzki. Drenda — Białas. Broia — 
Bieniek, Kucharski — Swirk, Niebo- 
rowski — Kurka. Kroemer — Ucherek.

Oba związki wystawiły najsilniejsze 
zespoły, na iak e je było stać. Specjał* 
ri e starannie przygotowali sie Niemcy, 
którzy za wszelka cenc, chcą ’’'cly^o 
powetować ostatnią porażkę w Ghwt- - ---- 
cach 4:12. ale i przerwać tradycyjną sekcja PiłKarska. 
łuż passę niepowodzeń w spotkaniach 
z Gómvm Śląskiem.

CHORZÓW. 13.12. ‘iw. — -• . -- ---------, ....... . .................
rząd K. S. Ruch wziął sobie do serca nie w Dziedzicach. .Po skończonym me- 
ostatnie niepowodzenia swych piłka-.czu pobito arbitra p. i oznera i graczy 
rzv postanowił odwołać zapo- Białej. Niespodziankę sprawiła druiy-
wiedziane na 16 grudnia b. r. zawo- na bielska Hakoahu bijąc Beskid An­
dy z 03“ Racibórz! Słusznie. Wygra drychow! Ciekl e tez przedstawia sa­
na i to wątpliwa zresztą, w Racibo- tabela bielskiej masy A. Obecny leader 
rzu nie miałaby znaczenia, o skut- liakoah ina tylko o 3 (trzy) punkty wie 
kach porażki zaś lepiej nie wspomi-Jcej niż outsider niemiecki Sturm!! 
nać Należałoby ieszcze dodać, że jak , Grażyna — Biała Lipnik 0:3. Hakoalt zza kulis dowiedzieliśmy sic. Ruchowi'- Beskid 3:1. BBSV (Bielska - DFC 
chodziło o zapewnienie sobie na rok Sturm 6:2. BBSV czeka ciągle jeszcze 
34-tv puharu Min. Spraw Zagr.! Po- ina powrót do ligi śląskiej.
rażka z .Bayero" nrzekreśl la jednak I Katowice. Mistrzostwa piłkarskie SI.

Jak wiadomo PZPN, odmówił ze- 
Saarbruec- 

kenT to"też*podczas Świąt Bożego Na 
rodzenia zobaczymy na boisku Ruchu 
tylko jakąś A-klasową drużynę Ślą­
ską, 30 b. r. zaś z trwoga będziemy 
oczekiwali wyniku z Monachium (re­
wanż Ruch — Bayern), a w dzień No 
wego Roku górnoślązacy będą mie i 
sposobność zdobycia pierwszych punk 
tów... a conto puharu MSZ. na rok 
1935, w spotkaniu z VfB w Stutgar- 
dzie. .

Bokserzy Ruchu goszczą w dniu — 
grudnia silny zespół Heros Gliwice, 

. chcąc po części zrewanżować sic 
Niemcom za klęski, jakich doznała ich

Bielsko. Mistrzostwa piłkarskie, prócz 
tradycyjnych już zdaje się niespodzia- 

Tel. wl. — Za-’nek, obfitowały i w awantury, special-

R.SjK.0. przyniosły nast wyniki: Na­
przód Szop. — RKS Hajduki 3:2, Siła 
Giszowiec — Gwiazda Borki 0:1. Przy­
szłość Dąb — Tur Szop. 0:1, Wolność 
Kat. — Naprzód Chorzów 8:0, Naprzód 
Szop. — Siła Janów 6:2.

Nowy Targ rusza sie. Dnia 10 b. m. 
odbyło s ę z inicjatywy p. mgr. Fulle­
ra jako delegata P.Z.N. i Okręgu ze- 

: branie wszystkich narciarskich klubów 
' w Nowym - Targu, celem omówienia 
i podniesienia poziomu narc arstwa 
w stolicy Podhala. Na posiedzenie poje­
chał z Zakopanego prezes Okręgu Pod­
halańskiego pik. Wagner. Uchwalono 
przeprowadzić trening suchy, którym 
kierować będzie por. W. F. Lewan­
dowski. G mnastyke poprowadzi p. 
Bryniczka, który otrzyma od por. Kas­
przyka plan i szczegółowe wskazówki. 
Treningi biegów bedzie prowadzi -raz 
na tydzień któryś z czołowych zawod­
ników zakopiańskich. Energiczny start 
tego ośrodka należy powitać z ra­
dością, gdyż Nowy Targ ma wszelkie 
dane po temu. bv narciarstwo mogło 
tam stanać na pozionre tak wysokim 
jak w Zakopanem.

TARNOWSKIE GÓRY. W meczu 
pięściarskim miejscowy Strzelec uległ 
T. 6. Naprzód Lipiny 6:8.

STANISŁAWÓW
W' ramach „Dnia P.Z.B." odbyło się 

ubiegłej niedzieli w sali Sokola spotka 
nie pięściarskie między reprezentacja­
mi Śląska i Stanisławowa. Zawody te, 
jak było zresztą do przewidzenia, za­
kończyły się kompromitującą klęską - 
12:4 — naszych bokserów. Ślązacy

przewyższali naszych wybrańców pod 
; każdym względem. Są to zawodnicy 
1 otrzaskani z ringiem, techniką, sposo­
bem walki i kondycją fizyczną, prze- 

I wyższający bokserów stanisławow­
skich o głowę. Na domiar złego Stani­
sławów wystąpił w składzie osłabio­
nym bez Białasa, Ostrowskiego i Bur-

■ ga.
Bokserzy stanisławowscy wyszli na 

I ring zupełnie nieprzygotowani, mimo 
I iż wiedzieli jeszcze przed miesiącem. 
[ że zawody te dojdą do skutku. Zawód 
nicy mieli nadwagę, a niektórzy popro 
stu stchórzyli i nie chcieli walczyć. Re­
prezentacja n:e była też szczęśliwie 

i zmontow-ana.
Pięściarze stanisławowscy walczyli 

bardzo słabo, wyróżnili się Gerlach, Ja 
worski, Kuszczak i Uderski.

Wyniki techniczne są następujące: 
Pawlica (S) wygrywa zasłużenie na 
punkty z Schochterem, który miał nad­
wagę. Nowakow-ski (S) — Gerlach: No­
wakowski technicznie lepszy, Gerlach 
walczył bardzo ambitnie i nie zasłużył 
na porażkę. Cichy (S) wygrywa na 
punkty z Weisfischem; Nowak (S), do­
bry technicznie, wygrywa zasłużenie z 
Krasuckim. Lizurek (S) — Uderski. U- 

‘ derski walczy prymitywnie, lecz ambit 
I nie; Ślązak dużo fauluje i zostaje w 
drugiej rundzie zdyskwalifikowany. Na 
wa (S) — Kuszczak. Ślązak usiłował 
tempem zaskoczyć Kuszczaka. który 
walczy jednak bardzo dobrze i ambit­
nie. W trzeciej rundzie wskutek uszko 
dzenia ręki, Kuszczak poddaje się. Ja- 
siulek (S) Jaworski. Jaworski mimo

prymitywnego boksu, zasłużył na zwy­
cięstwo, gdyż stale atakował. Remis. 
Uherek (S) — Zastawski. Za nieprawi­
dłowy cios w głowę został Ślązak zdy 
skwalifikowany.

Funkcję sędziego ringowego sprawo 
wal p. Wójcik ze Lwowa, punktowali 
p.p. Tatara i Wende ze Śląska.

INOWROCŁAW
Reprezentacja Inowrocławia wystąpi­

ła do spotkania z Grudziądzem w dniu 
PZB w bardzo osłabionym składzie. W 
zespole inowroclawian wystąpiło tylko 
dwóch zawodników pierwszej drużyny 
Cuiavii, a mianowicie Rogoński i Jóź- 
kowiak, którzy też w ładnym stylu wy­
grali swe walki. Reszta zawodników re­
krutowała się z Goplanji i jednego z 
drugiej drużyny Cuiavii. Wynik 8:8 nie 
jest dla Grudziądza zaszczytny tem- 
bardziej, że wystąpił on w najsilniej­
szym składzie, wyjąwszy wagi średniej, 
która pomimo to zdobyła dla Grudzią­
dza punkty.

W alki rozpoczęły się ze znacznem o- 
późnieniem spowodu późnego przyjaz­
du drużyny grudziądzkiej. W wadze 
muszej Czajkowski (In.) odnosi b. nie­
znaczne zwycięstwo punktowe nad 
Kwiatkowskim (Gr.), w koguciej b. opa­
nowany Rogowski (In.) wygrywa wyso 
ko na punkty z Ziółkowskim (Gr.), w 
piórkowej Mrozowski (ln.) ulega Krze­
mińskiemu I (Gr.) przez k. o. w 3 r. 
W lekkiej Zieliński (ln.) oddaje zwycię­
stwo na punkty Krzemińskiemu II (Gr.) 
spowodu zastosowania mylnej taktyki 
w 3 starciu. W półśredniej Łuczak (In.) 
rozstrzyga na swoją korzyść walkę z 
Wieckim (Gr.). w średniej Skalny (Gr.) 
odnosi b. problematyczne zwycięstwo

punktowe nad Stubbem I (ln.), w pół­
ciężkiej Jóźkowiak (In.) rozgrywa po­
woli ale pewnie Weznera (Gr.). odno­
sząc w rezultacie wysokie zwycięstwa 
na punkty. W ciężkiej Kuchnowski (Gr.) 
zyksuje punkty w. o. z braku przeciw­
nika.

W ringu sędziował sprawnie p. Siro- 
ta z Łodzi, na punkty pp. Czerniak z 
Grudziądza i Kubik z Inowrocławia.

„Turysta w Polsce". Wyszedł z dru­
ku Nr. 2 kwartalnika „Turysta w Pol­
sce“, poświęcony niemal w całości tu­
rystyce i sportom zimowym. Na boga­
ta treść tego luksusowego i naprawdę 
pięknego wydawnictwa Ministerstwa 
Komunikacji złożyły się następujące ar 
tykuly: Próba bez wartości (rzecz o 
Krakowie) — Z. Nowakowskiego; Za­
kopiańska zima — R. Malczewskiego; 
Krynica w zimie — Romana Loteczki; 
Sławsko—raj narciarzy — dr. \V. Dy­
bowskiego; Polowania w Polsce —Wa­
lentego Garczyńskiego; Na torach P. 
K. P. — St. Łosia: Nowa Polska — Fr. 
Galińskiego: Podkarpacki raid narciar­
ski — dr. A. Zielińskiego: Narciarskie 
góry w Polsce — S. Faechera i Kalen­
darz Turystyczny — dr. M. Orłowi­
cza.

Numer, bogato ilustrowany, zdobi 
piękna pięcioharwna okładka pp. No­
wickiego i Sandeckiej. Szczególnie 
niękna stronę graficzną opracował p. 
T. Piotrowski.

Wydanie tak ozdobnego i wartościo­
wego czasopisma ies’ świadectwem 
znacznego ożywienia akcij prasowo- 
nronagandowei Wydziału Turystyki Ml 
nisterstwa Komunikacji.
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Walasiewiczówna bilansuje wrażenia z pobytu w Krainie
Na pokładzie „Asama Maru“ 1 

w listopadzie. J 
Choć opuściłam już Japonję i. 

płynę do Ameryki, wiele, bardzo' 
wiele powinnam jeszcze powie- ■ 
dzieć o mej wizycie w krainie 
wschodzącego słońca.

Byłam w Japonji przez cały mie. 
siąc; startowałam w Kyoto. To- ; 
kjo, Nagoya i dwa razy w Osaka.' 
a więc pięć razy w ciągu tylko 
trzech tygodni, w czasie chłodów 
i upału, w deszczu i w słońcu. Był' 
to trudny program, zwłaszcza po • 
Dięciotygodniowej podróży okrę- j 
tern.

Musiałam przytem startować } 
przynajmniej w trzech, najczęściej; 
w czterech konkurencjach. Mimo 
to nie zbuntowałam się przeciw 
temu przeciążeniu ani przez chwi­
lę. wytrwałam aż do ostatniego 
dnia. Coprawda ułatwiano mi to, 
na każdym kroku, zarówno na bie­
żni jak i poza nią. Zawodnicy, dzia 
łącze sportowi i inni przyjaciele 
byli bardzo, bardzo mili. Wszystko 
i wszyscy byli tak idealni, że, zda­
je się osiągnęłam najlepszą formę 
mego życia, gdyż tylko tern mogę 
sobie wytłomaczyć pobicie pięciu 
rekordów świata i jednego japoń­
skiego w czasie mego krótkiego, 
ale tak interesującego pobytu w 
Japonji.

Chwil wolnych miałam tu mało. 
Marszruta moja była drobiazgowo 
opracowana. program każdego 
dnia wypełniony; obejmował on 
zwiedzanie miast, śniadania, her­
batki popołudniowe i kolacje, przy 
jęcia, zaproszenia do różnych klu­
bów. odnawianie znajomość z 
gwiazdami lekkiej atletyki japoń­
skiej, które były przed czterema 
laty w Pradze. Pozatem odwiedza­
łam też szkoły, gdyż Japoneczki 
żarliwie dopominały się o mnie.

Ponieważ wspomniałam o szko­
łach, chcialabym przytoczyć pe­
wną mowę, którą przywitała mnie 
kiedyś młodziutka. Japonka:

„Jesteśmy bardzo szczęśliwe, 
że pani tu przyjechała. Słyszeliś­
my wiele o pani wspaniałych wy­
nikach i bardzo chciałyśmy panią 
zobaczyć. Ale Europa jest bardzo

I

FERENCVAROS, WICE LIDER PIŁKARSKIEJ ZAWODOWEJ LIGI WĘGIER 
Od lewej: Toldi, Tancos, Morc, Kemeny, Hada, Polgai, Lazai, Koranyi, Laky, (klęczą): Sarosl, 

Szekely.

daleko; trzeba wiele dni, aby przy- ;cej niż dotąd. Mam nadzieję, że i 
iechać stamtąd do Japonji. nawet pani będzie kochała nas i naszą Ja- 
dziś, gdy podróż jest o tyle łat-1 ponję i nasze wschodnie państwa, 
wiejsza, niż dawniej. . więcej niż kiedykolwiek.

Nie umiem pani powiedzieć, jak1 Mężczyźni lubią czasami kłótnie, 
cieszyłyśmy się gdy dyrektor ale kobiety zawsze kochają pokój 
szkoły powiedział nam pewnego i przyjaźń. Gdy pani opuści Japo- 
dnia, że pani nas odwiedzi. Mówił nję, proszę, niech pani pamięta, o 
on też, że pani jest miła i bardzo życzliwości dziewcząt japońskich, 

a przedewszystkiem o nas, ucze- 
nicach szkoły „Nijo School“,

Oto jedna z licznych szczerych 
i sentymentalnych mów, któremi 
witały mnie Japonki.

Obserwowałam dokładnie lekko 
atletów japońskich i muszę stwier­
dzić, że robią oni ogromne postę­
py, być może największe na świe­
cie. głównie dzięki swej wytrwa­
łości i uporowi w pracy. Specjal-

wysoka, wyższa niż miss Makino. 
która jest najwyższa spośród nas. 
Teraz widzimy na własne oczy, 
jaka pani jest miła i jaka naprawdę 
wysoka.

Wszystkie jesteśmy entuzjastka­
mi sportu, podziwiamy panią i bar­
dzo byśmy chciały być podobne 
do pani.

Ponieważ pani przyjechała do 
Japonji, my, dziewczęta japońskie 
będziemy kochały panią i pani Pol­
skę i kraje Zachodu jeszcze gorę-

leżeństwo. Lekkoatleci japońscy 
mają przedewszystkiem silne nogi, 
i myślę, że niebawem już poprawią 
wiele rekordów. Tymczasem naj­
większym ich handicapem jest 
i wzrost i waga; dziewczęta japoń­
skie lubią nadto jeść; mają za do­
bry apetyt, nie wiedzą co to djeta. 

Każdy Japończyk który mnie 
zna, wie że biegam, wie także że 
jestem Polką; wszystkie dzienniki 
i tygodniki zawsze podawały, że 
jestem Polką i że reprezentowałam 
Polskę.

W każdem mieście, w którem 
startowałam, program podawał 
krótką historię mej karjery. — W 
przekładzie brzmi ona następują­
co: „Stella Walasiewicz w Polsce, 

___  . ..... ......... .......Stella Walsh w Ameryce, gwiazda 
nie silne wrażenie zrobiło jednak1 Międzynarodowej Federacji Kobie- 
na mnie ich szczere, serdeczne ko- cej (FSFI), pobiła wiele cudownych

„Wschodzącego Słońca

ZAMKNIECIE OBOZU W KATOWICACH 
przyniosło niespodziankę w post aci zwycięstwa teamowi B nad 

teamem A — 3:1.

jest uczennicą Notre Dame Acade­
my w Cleveland, którą kończy w 
czerwcu roku przyszłego. Jest ona 
członkinią Cleveland Athletic Club 
i poza lekką atletyką gra w base­
ball, tenisa, koszykówkę, golf. 

___ ______ _ ____._______  . ślizga się i jeździ na nartach. Ma 
i 4 kanadyjskie. Mówi to wymownie 1168 cm. wzrostu, jest fenomenalnie 
o jej klasie. Związek japoński za-i zbudowana; żyje tylko dla swych 
prosił ją. jako pierwszą zagranicz­
ną zawodniczkę, aby umożliwić 
demonstrację jej super-klasy za­
wodniczkom i publiczności japoń­
skiej. Walasiewiczówna ma lat 23,

I

rekordów, startując na Olimjadzie 
w Ix)s Angeles i na IV iV Igrzys­
kach kobiecych w Pradze i w Lon­
dynie. Ustanowiła ona w ciągu 
siedmiu lat swej karjery 6 zatwier­
dzonych rekordów świata, 7 rekor­
dów polskich, 13 amerykańskich i

11-cie Komitetów Olimpijskich
odpowiada na pytania P.K.Oi. o sporcie młodzieży szkolnej

PIŁAT (Warta)
nię stracił podczas choroby swe 
yo piorunującego ciosu, czego 
dowiódł na meczu z Dziewul­

skim.

W związku z akcją Z.Z. i P.K.O1., 
aby dopuścić młodzież szkolną do 
klubów sportowych cytujemy cie­
kawe odpowiedzi 11-tu Komite­
tów Olimpijskich, reprezentują­
cych. poza Japonia, wszystkie naj 
potężniejsze państwa sportowe 
świata.

Pierwsze pytanie naczelnych poi 
skich władz sportowych brzmia- 
ło:

I. Czy młodzież szkolna może 
należeć do klubów pozaszkolnych?

Odpowiedzi: U.S.A., Francja i Bel 
gja — bez ograniczeń, Hiszpanja 

16-go, względnie 17-go roku— od „ .
życia, Szwecja — od 13-go roku 
życia,
wieku _ .
przez statuty związków, Niemcy
— do wszystkich klubów zatwier­
dzonych przez ..Reichsportfuhre- 
ra“, Norwegja — za zezwoleniem 
rodziców, Anglja — może należeć, 
ale de facto zazwyczaj nie należy,

, Finlandia — może należeć, jednak 
i władze szkolne niechętnie patrzą

Holandia — od osiągnięcia 
minimalnego, oznaczonego

I 
i

Zaostrzenie stosunków między za 
wodowcatni i amatorami w tenisie 
przyniosło Zgromadzenie Związku An 
gielskiego, które odbyło się pod prze­
wodnictwem ministra dla Indii, sir Sa- 
muel Hoare. Wszelka możliwość tur- 

I niejów otwartych została wykluczona, 
ia zawodowcy (którzy, notabene podle­
gają związkowi amatorskiemu) mogą

POGROMCA LOCATELLTEGO i... NEUSTADTA 
Franouz Huntery pokonał przeed 3 laty nokautem jakiegoś bo­
ksera, którego nazwisko nosi ró wnież znany zawodtfk Makabi 

(Warszawa), emigrant z Niemiec.

na udział w zawodach, Węgry — i dział, występując pod innemi naz- kalne (od r. 1904-go). Najpopular- 
moźe należeć tylko dobry uczeń,! wiskami. 
za zezwoleniem rodziców, władzy; 
szkolnej i lekarza i to tylko do klu 
bów wybranych.

Polska — nie może należeć wo-
góle.

Pytanie drugie:
II. Czy dozwolony jest udział w 

mistrzostwach Związków Sporto­
wych?

Odpowiedzi: Francja i Belgja — 
bez ograniczeń, Norwegja, Szwe­
cja i Anglja — po osiągnięciu mini 
mum wieku określonego przez. u.o.n. — 
związki, Niemcy i Hiszpanja — oj atletyka i piłka wodna. O wyborze 
ile względy zdrowotne nie stoją ' innych sportów decyduje wynik ba 
na przeszkodzie, U.S.A. — w mia­
rę niekolidowania tych mistrzostw 
z mistrzostwami szkól, Węgry — 
za wyjątkiem sportów zabronio­
nych dla młodzieży. Holandja—do 
zwolony, ale w praktyce, poza 
sportem pływackim, rzadki, Fin­
landja — dozwolony, ale niechęt-i 
nie przez władze szkolne widzia-l
ny.

Polska — oficjalnie zabroniony j 
pod każdą postacią; w praktyce 
poszczególne jednostki biorą u- nych, Niemcy — bardzo liczne lo-

Pytanie trzecie:
III. Jakie sporty są zakazane 

dla młodzieży szkolnej?
Odpowiedzi: Anglja. Niemcy,

Francja, Hiszpanja, Belgja, Norwe 
gja, Holandja, Finlandja — mło­
dzież może uprawiać wszystkie 
sporty bez ograniczeń, Szwecja — 
młodym nie wolno uprawiać bok- 

! su i zapaśnictwa, Węgry — zabro 
I niony boks i kolarstwo. Ponadto 
i obowiązują pewne ograniczenia. 
! U.S.A. — zabroniony boks, ciężka

I

I dań lekarskich.
Polska — w praktyce młodzież 

: uprawia w dozie minimalnej gry 
; sportowe, tenis, lekką atletykę, 
pływanie, turystykę i hokej.

Pytanie czwarte:
IV. Czy rozgrywa się mistrzo­

stwa szkół?
Odpowiedzi: U.S.A. — bardzo 

liczne, lokalne, Węgry — mistrzo­
stwa krajowe we wszystkich dzia 
lach sportu z wyjątkiem zabronto-

grać z amatorami w turniejach pokazo 1 
wych tylko za specjalnem pozwole­
niem Związku angielskiego, kontrasy- 
gnowanem przez FILT.

Jednocześnie jednak pseudoamator- 
stwo doznało wzmocnienia: oto wnio­
sek. zakazujący tenisistom pisania ar­
tykułów książek 
trzebnei wekszośc

rekordów świata“.
W Nagoja, gdzie startowałam w 

zawodach powitania i pożegnania, 
pewien poeta japoński Ryujiro Ko- 
bayashi — napisał na mą cześć po­
emat, pod tytułem „Pozdrawiamy 

i Cię, Stello“. Przetłomaczył mi on 
swój utwór; brzmi on mniej w:ę- 

, cej tak:
Na cześć Stelli, która samotnie prze­

chyla ilroge z dalekiej krainy i przybyła 
\ dzisiejszego, szczęśliwego dnia, przy- 
[wożąc ze sobą swe wspaniale czyny 
sportowe, jako dar dla nas.

”1 Na cześć Stelli! Przyjechała ona do 
naszego kraju pełna uczuć poetyckich, 
pełna gorącej sympatii.

Na cześć Stelli niech zabrzmi pieśń 
pozdrowienia uroczyście, wesoło, pieśń 
naszych serc i dusz <v czystem szczcśli 
wem powietrzu jesiennem.

Na pożegnanie 4 listopada prze­
mawiałam przez radjo w Nagoya

Pytano mnie o metody treningu, 
o wspomnienia o zmarłej Hitami, 
o zdanie o obecnych mistrzach, 
gdzie zaczęłam swą karjerę, pro­
szono a rady dla lekkoatletek ja­
pońskich.

Mówiłam przez całą godzinę.—

niejsze są zawody w piłkę nożną, 
Anglja — b. liczne lokalne i regio­
nalne, Francja — b. liczne lokalne 
i w niektórych działach krajowe, 
Hiszpanja — częste spotkanin lo­
kalne i mistrz, krajowe (od lat 
5-ciu), Belgja — od roku krajowe, 
do tego czasu lokalne, Norwegja— 
tylko w piłce nożnej, Szwecja — 
tylko lokalne (600 klubów — 40.000 
członków), Holandja — lokalne w 
piłce nożnej hokeju i lekkiej atlety 
ce, Finlandia — tylko lokalne.

Polska — niektóre szkoły orga­
nizują na własną rękę spotkania i __ _ ___ .„
swoich wychowanków; zdarzają Ostatnie‘"pytanie"brzniiało?
się też zawody między dwiema — 
trzema szkołami inicjowane przez 
nauczycieli w. f.; istnieje też coś 
w rodzaju mistrzostw w hokeju na 
lodzie.

Tyle mówią dane statystyczne. 
Jeszcze więcej jednak wymowy 
posiadają wyniki osiągane na bois­
kach sportowych wymienionych 
państw z jednej strony, a Polski z 
drugiej, dalej — kompletne zamar­
cie naszego sportu akademickiego 
i sypiące się na nas klęski w spot- i 
kaniach międzypaństwowych.

Ja-Co myślę o Japończykach i 
ponji?

Odpowiedziałam:
„Lubię Japończyków, bo są ry­

cerscy, pracowici, postępowi i ko­
chają pokój, tak jak moi rodacy w 
Polsce, i lubię waszą ojczyznę, tak 
jak moją, bo jesteście kulturalni i 
patriotyczni“.

Kończę, gdyż nie chcę zaczynać 
strony 13-tej tego listu. Podobno 
to przynosi nieszczęście.

Stella Walasiewicz.

REPR. MAKABI — LEGJA 3:2IFATALNY UPADEK BRAMKARZA
Center.napadu Red Staru (Paryż), minąwszy już obronę Ouim- I Piłkarze żydowscy odnoszą zwycięstwo nad osłabinnvrn 

pers, ma teraz wolną drogę do bramki. > I dem wojskowych
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